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WYCHODZI CODZIENNIE.
wyaoai we ] rowio *(H»nie 18 zlr. - póiritoima 

9 złr. -- kwartalnie 4 zlr. 50 ot. — miesięcznie 
I zlr. 50 ot.

"  przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiera, rocznie 
24 głr — półrocznie 12 złr. — L warialnie 6 złr. — 
mi «oznie 2 złr.

Z r -  yiŁ, pocztowa za „jranicą, lo oałych Niemiec 
.-ocznie 50 marek, wartalnit 12 marek, 5 srg. 
do "ranoji i Anglji, Włooh i Szwajcarii rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Rauter kosztuje 10 cnt
nie zwraca.

_

n  Liniite:

Od wydawnictwa.
Z now ym  k w a r ta łe m  u p ra sz a m y  sza- 

g^ iiyoh . o zy te ln lk ó w  o w ozesne nad e­
j d ę  p re n u m e ra ty  d la  unikr>ienla rek la - 
^®Qyj i u reg u lo w a n ia  n ak ład u .

Prceiplata aa „ D a n i Ptirtf węaosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowe i

r°cznie  18 złr. — ct
N r o e z n ie   9 ,, —■ ,,
^artaln ie  4 ,. 50

geznie  1 ,. 50 ..
Na prowincji z przesyłką pocztową:

Ocznie . . . . . .  24 złr. — et.
Mrocznie . . .  12 „ — .,
*Wartaln.e . . . . . . .  6 ., — ,.

jeznic . . . . .  2 .. —
Z dniem 16. b. m. rozpoczęliśmy drnk sapo 

Miedzianej nowej powieści, autora „Marzveieli“, 
t- t . ; J)la Idei Stosownie do przyrzeczenia dołą- 
e*yliśmy do nomem z d. 15. b. m. i odtąd 
^*zdej soboty dołączać będziemy, dla prenumeratorów 
6*8«ych b e z p ł a t n i e ,  arkusz d o d a t k n  p o wi e ­
ściowego,  który zawierać będzie n a j c e l n i e j s z e  
^Wory beletrystyki zagranicznej. Obecnie zaczęliśmy 
r̂ck powieści p. t . : Nurek, która pod względem na- 

?®r zajmującej intrygi, mistrzowskiego obrazowania 
1 konsekwentnego przeprowadzenia charakterów, nie 
Miele ma równych sobie w całej literaturze europejskiej.

Zwracamy uwagę czytelników naszych, że odt^d 
Pienumeratorowie Dziennika Polskiego otrzymywać 
^dą b e z p ł a t n i e  każdego kwariałn d u ż y  tom 
^wieści wyborowych, objętości 13 arknsay drnku, 
*®tem ok przeciągu roan 4 t »my  czyli 52 arkuszy 
M 8ce. N o wo p r a y s t ę p n j ą c y o d  1. października pro- 
®'Uneratorowie, otrzymają początek powieści Dla Idei 
i pierwsze arkusze dodatku powieściowego.

Lwów 27. września
Na polskiej ziemi odbył się ni. dawno zjazd 

trzech monarchów, których przodkowie postano- 
Mili i wykonał podział Polski. Tak zwana ri vno 
Maga europejska, opirta ongi na tym fakcie po 
4*iału, n a  i dziś jeszcae swój punkt ciężkości w 

tirem porozumieniu mocarstw rozbiorowych, 
^szelkie nieprzyjaźne wystąpienie jednego prze­
rw  drugiemu, lub dwóch przeciw trzeciemu, musi 
hnmowoli dotykać tego głównego warunku równo­
wag,, jakim jest kwestja polska. Do tej kwestji 

Musiałby się dziś odnosić (a w r. 1866 zano- 
®iło i ę iuż na to) każdy orężny zatarg pomiędzy 
di oma w rozbiorze Polski caynnemi mocarstwami, 
chociażby był miarkowany zbrojną neutralnością 
trzeciego. Zatarg taki, najbardz.ej prawdopodobny 
1 od wielu lat praewidywany i przepowiadany
*hoże łatwo wybuchnąć, i prędzej lub później wybu­
chnie niezawodnie pomiędzy Austrją i Rosją, 
łhne sprawy, a nie sprawa polska będą tego po- 
Modem i przyczyną, a chociaż ta ostatnia nie 
tylko mogłaby, ale musiałaby wyjść przy tej spo­
sobności na powierzchnię wypadków europejskich, 
to jednak politycy polscy nie budują swych na 
dziei na tej ewentualności, wiedzą bowiem, że o 
ile moiliwom byłoby częściowe bodaj zadośćuczy­
nienie dziejowej sprawiedliwości, o tyle bardziej 
prawdopodobnym byłby rozejm walczących, jeśli 
nie podyktowan; to polecony z naciskiem przez 
zbrojnie neutralne Numer. Rekompensaty dla 
zwycięzcy poszukanoby na Wchodzie, nad Polską 
* aś przeszłoDy się do porządku dziennego osta­
tnim jej podziałem, tj. odstąp-eniem makler-

Biurc Admiu;Slnw;ji P rSfcTJMuCi
iczba 6 i 7 vp domo ~raa Kicam; wt  ̂ .erinin. 

Hamburga, Frankfurcie >i&.a Sflehem, Berlinie, L u«b 
Bazylei, Szwsioarp i Wrocławiu oj. Hcj scbtein 
t  Yogler, we Wiedniu A. Oppeilk R. Mr.ose, Rotte-. 
i Spł., •" Warszawce Rioł.ms-a a, Freud! Biuro 
ancmsów * Pa.yżn pułkewnik Raczkowski Fauhourg 
Poissor; rr 82. Ogtoezenis przyjmrje Ajencja p Ad 
Ciborowskiego Rre Olerónńt 1 Pana.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ( tik od miejsca objętości 
jddnego vi-rsza drobnym drukiem (pot t)). '

jis y  z pieniędzmi mają byc przesyłane franlco do Adsii» •>', 
nistrai i Dziennika Polskiep L-sty reklamacyjne ~ -
nieopie ..ętowaae nie pod'“gaję opłacie.

Raklamy w rubryce „Nadesłani “ 20 ot. od wiersza

skim Prusom lewego brzegu Wisły. Trzebaby zu 
pełnie nnej konstelacji sojuszowej mocarstw euro­
pejskich, by na wypadek w/żprzypuszczonego za­
targu do tej ostateczności nie przyszło, a na to 
i ie zanosi się wcale. Otóż mylą się, albo z umy­
słu rozsiewają fałsze ci, którzy głoszą, ze Polacy 
niczego nie pragną tak bardzo, jak wojny Austrji 
z Rosją, a nawet że do niej popychają Austrję 
wszelkiemi siłami i środkami.

W normalnych stosunkach, jak dzisiejsze 
wśród niczem niezamąconegn pokoju europejskie­
go, podejmowaaie sprawy polskiej przez jedno 
z trzech mocarstw sprzymierzonych, należy do 
rzędu niepodobieństw, których dowodzić byłoby 
zbyteczuem. Kwestja polska istnieje i istireć bę­
dzie, chociażby ją  bardziej jeszcze spychano z rzę­
du ważnych, a niezałatwionych spraw europej­
skich Być może, że ua zjeśdzie dotknęli jej 
sprzymierzeni cesarze i ich ministrowie w sposób 
akademiczny, choćby tylko z tego jedynego po­
wodu, że goszczą właśnie na rozćwiertowanej 
zLmi naszej. Do rozwiązania stworzonego po 
działem zawikłania, do zastąpienia sztucznie 
utworzonej równowagi, naturalna, a zatem bar­
dziej trwała chwila jeszcze nie nadeszła. Co się 
zaś tyczy takich w dziadeł, jak : „anarchizm I • 
laków, ich tendencje rewolucyjne, aspiracje wiel- 
kopaństwowe itp.u, wylęgłych w umysłach ludzi 
ograniczouych lub przewrotnych, to więcej jak 
pewne, że jako płody fantazii lub złej wiary nie 
mogły one być w Skierniewicach przedmiotem 
dyskusji. Wątpić nawet należy, czy jako płody 
fantazji, podsycanej uprzedzeniem lub złą wiarą 
wrogich nam dzienników, którym w właściwym cza­
sie daliśmy należytą odprawę, będą mogły zająć 
na serjo pp. ministrów, choćby tak nam nieprzy- 
jaźnych, jak Bismark, Giers i Kaluoky

Dla polskiej publiczności zbytecznem byłooy 
zbijanie zamieszczonych w tych dziennikach rozu­
mowań i wysnuwanych z tąd wniosków ; czyni­
my więc tę jedynie uwagę, że autorowie nieprzy 
jaznych nam artykułów, chociażby nawet inspiro­
wanych, złożyli dowód najzupełniejszej nieznajo 
in ści naszych stosunków i usposobień rozumowa 
nia więc swoje i wnioski oparli na mylnem 
ocenieniu istotne;.-,o stanu rzeczy.

Z powodu zjazdu trójcesarskiego nie da się 
nic więcej powiedzieć pod względem międzyna­
rodowego znaczenia kwestji polskiej ; co się zaś 
tyczy wewnętrznych spraw każdego z trzech mo­
carstw, chociażby one dotyczyły dzierżaw polskich, 
to nie mogą one, już dla prostej n-estosownośoi, 
przyjść pod obrady monarchów. Równie jak  ce­
sarz Franciszek Józef nie wypowie carowi Ale­
ksandrowi III. prześladowań religijnych i polity­
cznych, których ofiarą są Polacy, Litwiui i Ru- 
sini, tak samo nie przemówi car za skróceniem 
swobód k iinstytucyjnych, jakich pod panowaniem 
cesarza austrjackiego używają obecnie w Galicji 
Polacy i Rusini, obaj zaś nie upomną się z pe­
wnością u cesarza Wilhelma o zaprzestanie walki 
kulturnej w Posmańskiem i o przywrócenie pod 
danym pruskim polskiej narodowości praw trakta- 
iami poręczonych. Otóż zważywszy obecną sy- 

j  polityczną i dzisiejszy wzajemny względem
sic ie <=c unek trzech mocarstw, wolno wnosić, 

i ze na zjefdzie Skierniewickim kwestja polska nie 
; była przedmiotem rokowań zasadniczy h Trwamy 
! przytem twierdzeniu pomimo domniemywać Dnie- 
| wnika Warszawskiego, że sprawa Kraszewskiego i 
(mowa Dzieduszyckiego nastręczyły niezawodnie 
I konferencji trójcessrskiej tematu do zajęcia się o- 
becną faaą sprawy polskiej.

łogi wojskowe, a następnie także prywatnym o- 
sobom.

2. Sejm upoważuia Wydział krajowy do u- 
dzielania pożyczek wymienionych w ustępie 1., do 
oznaczenia sposobów zabezpieczenia tychże i do 
postawienia innych bliższych warunków.

3. Budynki użyte na koszary lub na koszary 
tymczasowe uwalnia się od dodatków krajowych 
na cały czas tego użytku.

4. Poleca się komisji budżetowej obmyśleć 
pokrycie dla powyższego wydatku a w szczegól­
ności rozważyć czyli nie byłoby wskazanem po­
kryć ten wydatek przez użycie kredytu.

5. Przekazane komisji administracyjnej do 
sprawozdania petycje pod 1. sejm. 268, 38b i 469 
miast Gródka, Kołomyi i Sambora o pożyczki 
bezprocentowe z funduszu krajowego na budowę 
koszar, przekazuje Sejm ze względu ńa powyższą 
uchwałę Wydziałowi krajowemu do urzędowego 
załatwienia.
Euzebiusz Czerkawski, Adam Jędrzejowicz,

pi sewo.lniczący. sprawozdawca.

Do protokółu sejmowego wpłynęła już i na 
najbliższem posiedzeniu przydzieloną zostanie ko­
misji — zapewne budżetowej — petycja O. Kalinki,

S p r a w y  s e j m o w e .
Lwów 27. września.

Np czterogodzinnem posiedzei u przyjęła ko­
misja budżetowa wczoraj referat p. St. Ma d e y -  
s ki  eg o o budżecie szkolnym. Ze strony Rady 
szkolnej obecny był la  posiedzeniu radca Namie­
stnictwa p. H i ’ d. Według zdania powszechnego 
naieży przyjęty wczor-j referat dc najznakomit­
szych. P. M a d e y s k i  zajął w n’m stanowisko, 
odpowiadające potrzebom naszego szkolnictwa, 
które w ostatr.fch latach zac*ęfy> się tak pomyśl­
nie rozvójać. Z jednej strony starał się uwzględnić 
wydątki, zw?ązane ściśle ze . zrostem liczby szkół 
ludowych, a oparte na istnrejącem ostawodawstwie, 
z drugiej zaś strony uznając słusznoćć bystrych 
spostrzeżeń Wydziału krajowego dążył do zapro­
wadzeni; oszczędności tam, gdzie można je było 
zaprowadzić bez rze.zywi tej szkody dla szkolni­
ctwa. Suma oszczędności, poczynionych przewa­
żnie w rubryka h drugorzędrego znaczenia, wyno­
sić będaie dość znaf zną kwotę 44.070 złr., a cała 
suma. preliminowana przez komisję budżetową, 
wynosi obecnie 633,243 złr., czyli o 98.879 złr. 
w i ę c e j ,  niż uchwalono na rok b’eżący. Resztę
szczegółów, tyczących się poszczególnych pozycyj, J —
Wóśni°r oprowadzono oszczęduości, podamy! prZe}0ż0nego internatu ruskiego OO. Zmartwych 
P 13* ostańców we Lwowie, o uchwalenie 15 stypendjów

h eC“?e zanotujemy jeszcze tylk ie p r?y p0 300 zł. rocznie, dla tyluż uczniów obrz. gr. k.
sp o nosci rozpraw wczorajszych poruczono nie- Internat ruski OO. Zmartwychwstańców we Lwo-
je ną wadną wes aiędzy mnemi sprawę odpu-iwje stanowj instytucję, do której powstania Sejm 
wiedmejszego rezoziela ,a przyborov naukowych prayCzynił 3ię w r  i 88l uchwalając na prośbę O. 
pomiędzy szkoły miejsaie 1 iejskie, a z iniciaty- 1 Kal}nk( 10.OOO zł. na budowę domu. 
wy p. Art. j o t o c k i e  go uchwaloro ażeby rszel- W r lg8 l miał internat 8 uczniów a obeCuie 
kie zwroty pożyczek uwaźaue były nadal me jako j ma ich 46 międay któl m i  zna;duje się 14 synów
dochody, jak to się działo dotychczas, lecz ja o i księży gr. kat., B synów nauczycieli, 5 synów u-
wpływy do funduszów krajowych. Będzie to o0 ! rzędników, 13 uczniów z mniejszego mieszczan 
niekąd początkiem pożądanej reformy w ®Poseb ie jgjwał 3 synów djaków i 8 ze stanu włościańskie- 
budżetowauia. • j g0 Można tedy twierdzić, ie wszystkie klasy obrz.

nie.

igr. kat. pragną korzystać z internatu OO. Zmar- 
Kumisja bankowa wygotowała już sprawozda ! twychwstańców. Z tych 46 uczniów tylko 11 skła- 
Dowiadujemy się, że komisja ta proponuji da opłatę roczną 100— 15G zł. Reszta (35) znaj-

udzielenie gwarancji krajowej obligacjom komu 
ualnym Banku krajowego.

duje w internacie zupełne utrzymanie, wychowanie 
| i pomoc naukową, bez żadnego kosztu dla swoich 
rodziców.

Ziemie polskie.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzę - i 

ma Izby sejmowej znajduje się .-iilka sprrw dość 
ważnych, które notujemy poniżę’

W sprawie drogi krajowej z Borszczowa do , Kijów 24. września. O rozruchach studenckich 
Jezierzan" w] osi komis.a 4 r -rowi zgodnie z przed-1 w Kijowie Dniewnik warszawski odbiera z Peters- 
łoteniem Wydziału krajowego : 1 burga następujące commumque: „Jeszcze przed

„Wysoki Sejm raczy za najodpowiedniejszej wakacjami przyszło do nieporozumień na umwer- 
przedłużenie drogi krajowej z Borszczowa do Je- i  sytecie kijowskim z błahego powodu, czy należy 
zierzan uznać drogę wiodącą od drogi krajowej fl nie, zaproś miejscowego kompozytora Łysien- 
Jezierzanach do drogi krajowej Skaisko-Czortkow- j vRusina_ r0<̂ em) dyrektora choru, na czas 
skiej w Kolendzianach — i w  celu uznania drogi mających się odbywać uro'zystości ileuszow^ h, 
Jezierzany-Kolondziąny za kraiową — uchwalić nieporozumienie to zostało po wakacjach szybko 
odnośną, w sprawozdaniu załączoną ustawę usunięte, zwierzchność bowiem zgo. -  się, ażeby 

Przewodniczący Sp rawoz^awca i  Łysienko objął kierownictwo muzykalnej części
J. Męciński iVł Koziebrodzki. i uroczystości. Dalsze nieporozumienia powstały

---------------  ■ z powodu, te  studenci żądali, ażeby im wolno
Co do dalszego kredytu na budowę koszai było zaprosić wszystkich, kogo chcą tylko, na 

j komisja administracyjna wnosi: i wieczór, gdy tymczasem zwierzchność ograniczyli
Wysoki Sejm raczy uenwalić : | dostęp studentów 300 stu imiennemi biletam
1. Sejm przeznacza kwnt.e 120.000 złr. coro- j Nieporządki poczęły się dma 8. (20.) o godzinie 

cznie przez lat trzy (1885, 1886, 1887) na udzie-■ 8. zrana. Tłum studentów, zająwszy miejsce n. 
lenie bezprocentowych pożyczek zwrotnych w cią bulwarze, oswistywsł niektórych < gnitarzow, J 
gu najdalei lat ! 2, w celu budowy koszar bądź j dących r a  uroczystość do uniwersytetu, a w czh.- 
tymcaasowych dL* pomicszcaeaia aałogP wojskowej f sie odbywania się aktu tenż6 sam tłum chodził 
stale w kraju k msystującąj, lub w celu przemiauy i po mielcie śpiewając rozmaite pieśni Wieczorem 
na takie koszary budynków mających obeonie in- j jeszcze gorzej studenci zebrawszy się przed po- 
ne przeznaczeń 1 Pożyczki te mają być udzielane mieszkań am reKtora powybijali mu kamieniami 
w pierwszym rzędzie gminom mającym stałe za- okna, przyczem został ranny w głowę jeden z pro­

fesorów, znajdujących się podówczas u rektora. 
Gdy nadlecieli aozacy wraz z policją, nie byio 
ju t nikogo na placu

Lublin. Ks. Wnor owaki, biskup lubelski, 
w dalszym ciągu swego objazdu po dyecezji, za 
witał do Kraśnika, niegdyś własności Tęczyńskich, 
którzy tu świątynię okazałą, po dziś w pierwotnej 
czystości i okazałości utrzymaną, wznieśli. Na­
stępnie ks. biskup zjechał do miasta powiatowego 
Janowa. Tu przywitany przez proboszcza i dzie 
kana ks. Ostrowskiego, zabawił dni kilka. W nie­
dzielę przybyło tylko duchowieństwo * najbliższych 
parafij i ludność poblizka Janowa, za to w ponie­
działek do południa byłe już pobożnych do 40,000, 
tak, że nietylko w kościele i na cmentarzu, ale 
na sąsiednich ulicach z wielką trudnością można 
się było przecisnąć. Z Janowa ks. biskup udał 
się do inuych parafij dekanatu Janowskiego

Oprawy zagraniczne.
W uzupełmenin naszych telegraficznych do­

niesień o zajściach w Brukseli podajemy nastę­
pujące szczegóły: „Wczoraj wieczorem 22 . hm
przyszło do ulicznych demonstracyj. Przez dzień 
pauował zupełny spokój. Wieczorem wyruszyły 
milicje miejskie i obsadziły plac przed pałacem 
królewskim i budynkiem rządowym Ludność 
przypatrywała się temu raczej z ciekawość' 1 niż 
oburzeniem. Do godziny 9. wieczorem nie wyda­
rzył się żaden wypadek, panował tylko wielki 
ruch w ulicach miasta, gdyż kolporterzy rozrzu­
cali między ludność czerwone kartki z napisem : 
Les malheurs du jour, w których domagano się, 
by lud w ołał: Vtve republigue ! i nie ścierpiał 
krzywdy i hańby, zadanej przez klerykałów. O 
godzinie 10. zmieniła się sytuacja. Ze wszech 
stron wybiegły nagle tłumy ludzi, policja, powi 
tana gwizdem przez uliczników, aresztowała wie­
lu ekscedeutów. Tymczasem tłum coraz bardziej 
się zwiększał i uda : się przed pałac królewski, 
śpiewając przytem parodję jakiejś pieśui kościel­
nej. Wtem zaintonowało kilku marsyliauke, którą 
natychmiast wielkim chórem powtórzono. Silny 
~ddział policji uderzył nagle na tłnm, który też 
w pierwszej chwili przestrachu pierzchł, ale n ie­
bawem znów się zgromadził i wygwizdał. Upo­
mnienia komisarza policji przyjęto — marsylian- 
ką. Policja aresztowała bardzo ^ielu uczestni­
ków, nie mogła atoli przeszkodzić ciągłemu i tłu - 
innemu gromadzeniu się. Teraz dopiero wy­
stąpiła gwardja obywatelska, przyjęta przez tłu ­
my ludu okrzykami i oklaskami, i dopiero jej 
udało się rozpędzić tłumy. O godzinie 11. był 
porządek przywrócony. Na drugi dzień powtó­
rzyły się ekscesy, mianowicie podczas manifesta - 
cji dla uczestników wałki z r. 1830. Policja by­
łaby może przywróciła sama porządek, gd^by nie 
była wKroczyła żandarmerja. Jej wystąpienie wy­
wołało powszechne rozjątrzenie, tak że przyszło 
nawet do kilku krwawych starć. Podczas demon­
stracji dla Uczestników walki z r. 1830 wołał H e e t -  
w a 1 d : „Krwią okupiona wolność zagrożona dziś 
znowu. Nie ścierpimy jarzma rzymskiego.* Na 
co odpowiedziano: „Niech żyje wolność, niech
żyje Belgia !* Tłumy postępowały za żołnierzami 
z r 830 i wołały: „Precz z kpiężmi 1* Mniej­
szość chciała demonstrować na rzecz „republiki* 
i wydano odezwę żądającą utworzenia rzeczypospo- 
litej, podpisaną przez 30 nieznanych indywiduów. 
Po starciu żandarmerji z ludnością udał się bur­
mistrz ua strażn;cę żandarmerji i skonstatował, że 
policja niezażądała interwencji żandarmerji.

6)

DLA IDEI.
Powieść z niedalekiej przeazłoaoi w 2 tomaoh.

Przez
A u to ra  „X^a,xzycleli.“

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy
Siedziała ona za ladą, mając po lewej ręce 

szklanicę kawy, która chłodła, po prawej plik 
siwego papieru z kv tami oteryjnemi. Za jej 
plecami znajdowała się szafka oszklona, w niej 
różne gatunki tytoniu, fajki i cybuchy. Na widok 
wchodzącego kancelisty uśmiechnęła się . przyczem 
odsłoniły się dziąsła bez zębów, i rękę mu po • 
•dając, przywitała go po niemiecku:

— Dobry wieczór, panie komisarzu! 
Schmidowa, jako dobra dyplomatka, doda

„wała tak urzędnikom, jak wojskowym, którzy do 
iniej zachodzili, po jednym stopniu, za co miała 
Jw nich przyjaciół i stałych klientów.

— Kaschamster Diener, Frau Schmied... Jak 
’ widzę ktoś u pani dziś wygrał?
ą — Sama jeszcze nie wiem, kto taki, bo do-
jtą d  się nie zgłosił.

— A dużo postawił?
— Trzy cwancygiery.
— Mein Gott, trzy cwancygiery! Ten czło­

wiek nie będzie wiedział, co z pieniądzmi robić.
— Da sobie rad ę , da... A panu komisarzowi 

i los nie dopisał?
|  — O jedno oko chybiłem, ty’ko o jedno oko...
* Byłbym wziął także piękne pieniądze — odrzekł

z ciężkiem westchnieniem.
— Niech się pan komisarz nie martwi I Czy 

dziś, czy jutro, szczęście pewnie pans nie minie, 
bo ja  mam rękę szczęśli’ rą... Ot jutro odchodzi 
berneńska, niech pan komisarz co postawi, a mam 
przeczucie, ie  lepiej wypadnie.

— Więc czas jeszcze na berneńską ? Właśnie 
chciałem o nią pyt.ić

— Czss, czas. dopiero jutro w nocy pocztą
Odejdzie.

Kancelista uśmiechnął się z zadowoleniem
— Możeby i dobrze było postawić — rzekł — 

a cóż, kiedy mi się jeszcze nowe numera nie śniły. 
Tamte m.ałem jak na talerzu, a przecie chybiłem 
0 jedno oko Verfluchłes Zsug !

— Bo pan komisarz najgorzej robi, że się 
na sny spuszcza. Ja wiem z doświadczenia, że 
sny najbardziej zawodzą. U mnie nie ma jak wo- 
r ^ otr*ąść, byle szczęśliwie, i jest terno.

lo  mówiąc wyjęła z szuflady worek płó­
cienny, w którym znajdowało się dziewięćdziesiąt

ni zaczęła*61̂ 111* * 4° g( ry go podniósłszy, trząść

“7  N , Więc pani Schmidowa powiada, że 
a worka najlepiej? J a , spróbójmy!..

To powiedziawszy przeżegnał się i do woraa 
rękę włożył Długo w nim mięszał i szukał, na- 
koniec wyjął najpierw jedną gałkę, po niej drugą, 
trzecią. Schmidowa numera szybko na kwit te za­
notował szy, zapytała gł0Wy nie podnosząc:

_ . Terno?
— Terno.
— A ile Pail komisarz stawia?
— Pół cwancygiera
— Możeby lepiej całego ?
— Kann wabi, liebste Frau Schmied, kann 

nicht... Pierwszego dop- iro pojutrze.
— Niech więc i tak będzie, chociaż zawsze 

szkoda, bo za cwancygiera wziąłby pan komisarz 
dwa razy tyle.

— Trudna rada.-- Man muss sich strecken 
nach dem Decken.

Wziął kartkę, którą mn Pp ’i Schmid z go- 
rącemi życzeniami wręczyły schował ją  do kie ■ 
szeni, u ścisnął tłustą rękę sw jjej przyjaciółki i 
powiedziawszy: Kaschamsłsr D ‘ener j wyszedł na 
ulicę w dobrym humorze.

Wszak spieszył teraz do domu z nową nadzieją.

I .  IV , - .
Niedaleko rogatki, przez którą jedzie się do

Żółkwi, stały domki niepokaśne, wszystkie parte­
rowe. Między niemi był jeden, który gorzej niż 

; inne wyglądał. Przyciśnięty olbrzymim i ostro ku 
; niebu sterczącym dachem, zapadł się do połowy 
w zismięt .a. że nie był murowany, więc pokrzywił 
się w rozmaite stroay. drzewo bowiem, spróohuia 

! ło od dołu, skutkiem czego całość nie mogła za­

chować dawnej symetrji. Przed domkiem był ma- 
jły ogródek, zasadzony nie kwiatami, leczziemnia- 
j kami, które właśnie kwitły, za nim wznosił się 
wysoki parkan, oddzielający go od drugiej posia­
dłości.

Gdy Johann Muller dochodził do swojej rezy­
dencji, na ło jego kroków, wybiegł u ogródka, 
pies niewielki, kudłaty i radośnie podskakując, za­
czął łasić 3ię i szczekać. Pan jego pochylił się i 
starego przyjaciela gładząc, kilka razy powtórzył:

— Schoner Kundl Ghder Hund!
Furtka była otwarta W ogródku znajdowało 

się dzieci kilkoro. Dziewczątka w sukienkach z 
krótkiemi rękawami, chłopczyk w spodenkach i 
w podartej czapce ojcowskiej, wszystkie dość chudo, 
blade, z oczami pozapadaaemi. Na w Lok wcho­
dzącego ojca wesoło ku niemu pobiegły. On naj­
młodszą córeczkę wziął na ręce i tak dziatwą 
otoczony wszedł do domu.

Na progu stała gtaruszeczka malutka, jak 
skwarek wysuszona. Zatrzymał się przed nią i 
ciągle jeszcze najmniejsze dziecko na lewem ra ­
mieniu trzymając, prawą ręką sięgnął do kieszeni, 
zkąd wyjął pół cwancygiera Wręczywszy go matce, 
wszedł do pierwsze izby, a gdy iu na stołki 
usiadł, posadził sobie córkę na kolanie i zaczął 
z nią rozmawiać. Tymczasem staruszka, p zywo- 
ławszy z drugiego pokoju najstarszą wnuczkę, K a­
się, pa lenkę osmnastoletnią, wysłała ją z pienią­
dzmi do najbliższego sklepiku.

Wszystkie dzieci ojca otoczyły, z wyjątkiem 
syna najstarszego, który Przy *toia pod c .nem 
siedząc, uczył sie łaciny. Dzieci mówiły t; l t( po 
polsku, ojciec zaś zaczął z początku po uiemiecku, 
lecz gdy od. nich ani jednego niemieckiego słowa 
nie usłyszał, po niejakim czasie, złączył się z nie­
mi i mówił także po polska. Pjftał co robiły i czy 
nie są głodne, zapewni ił, śe wkrótce dostaną do­
brą kolację złożouą z kaszy hrecaanej z mle­
kiem, pieścił każde z osobna i całował je, z unie­
sieniem.

Mieszkauie panr kancelisty składało się 
2 dwóch pokoików i ciemnej kuchenki. W pier­
wszym, gdzie stało kilka podrzędniejszych gratów, 
sypiał on z synami; w drugim mieszkały dzie- 
rczęta z babką. W lecie było wszędzie wilgotno, 
w zimie zimno; nawet dobroczynne słońce t  tru -, 
dności tylko zaglądało do tego przybytku nędzy,

| dom bowiem naprzód wystający, bronił mu pray- 
i stępu.

Niedługo trwało, a córka najstarsza wróciła 
! 2 kaszą, mlekiem i wiązanką drzewa pod pac ią. 
[Na jej widok dzieci z radosnym krzykiem rzuciły 
l się do drzwi i wszystkie razem pobiegły za nią 
do kuchni, gdzie wkrótce na kominie wesoły ogień 
zapłonął. W pierwszym pokoju zostali tylko oj­
ciec i syn najstarszy. P erwszy siedział z głową 
w dłoniach ukrytą i zdawał się przypatrywać 
pająkowi, który szybko biegł po podłodze; drugi 
przy stole uczył się daLj łaciny.

Po niejakim czasie w pokoju przyległym da^ 
się słyszeć gwar, zmięszany z głuchym dźr ięl ;em 
drutowanych talerzy, poczem weszła babka, nio­
sąc kaszę z mlekiem, którą przed synem na stole 
postawiła.

— Jedz, Jasiu — rzek ła , a zwracając zię 
do wnuka, dodała: — Dla ciebie, F raniu , zosta­
wiłam w drugim pokoju.

Chłopak bojąc się, by go rodzeństwo nie od­
jadło, zerwał się od ksią.ki i cwałem pobiegł do 
swojej kpfctćji. Syn siedział tymczasem nierucho­
my n°t duwnem miejscu, jakby słów matki nie 
słyszał.

— Jasiu, jedz, bo wystygnie — staruszka po­
wtórzyła.

Podniósł głowę.
— A mama jadła?
— Jadłam, jadłam...
— Kasiu! — głośno zawołał. Gdy we drzwiach 

ukazał się córka najstarsza, zapytał : — Czy 
babcia jadła już kolację?

— Nie. Babcia mówiła, że nie chce, bo ją 
głowa boli.

— Tak? Więc mama nie jadła, a chce że­
bym ja jadł?

— Bom nie głodua, moje dziecko,.. Objad 
mieliśmy dziś bardzo dobry, prócz tego pani 
Sroczyńska zaprosiła mnie po południu na kawe.

— A ja, mamo, wyszedłszy z kancelarji, ja ­
dłem kiełbasę z kapustą, ua którą mnie do skle­
pu jeden z kolegów zaprosił.

— Chuchnij na mnie Jasiu , to się przeko­
nam, czy to praw da, bo ja czosnek z kiełbasy 
zaraz uczuję.

— A mama niech ua maie chuchnie, to po­
wiem czy kawa była mocna czy słaba.

Zaczęły się najpierw prośby, potem przymó- 
wki. Jedno drugie zapraszało do kolacji, a żadne 
jeść nie chciało. Skończyło się jednak na tern, że 
najpierw matka zjadła kilka łyżek , potem syu 
kilka. Resztę zaś, a była jeszcze większa połowa 
talerza, ojciec wyniósł do drugiego pokoju i dzie­
ciom oddał. W pierwszej chwili Kasia widząc to, 
chciała temu przeszkodzić, nawet łzy w oczach 
jej się zakręciły, ojciec jednak wykonał swój za­
miar tak szybko, a najmłodsze dzieci rzuciły się 
na talerz tak gorączkowo, że za chwilę z wszy­
stkiego zostało tylko wspomnienie. Niedługo po­
tem Franus uczył się znowu łaciny, a młodsze 
rodzeństwo wyniosło się za Kasią do kuchn 
gdzie rozpoczęła się zabawa w kotka i myszkę.

Staruszka skinąwszy na syna, wyprowadziła 
go do drugiego pokoju.

— Słuchaj Jasiu — szepnęła — mnie się 
zdaje, żeś chory.

— Ja?  Ani mi się śniło. Jestem zdrów 
jak ryba.

To mówiąc, wyciągnął ręce do góry, aż uni­
form zaczął na nim trzeszczeć, aby matkę prze­
konać, te  mu nic nie brakuje.

— Czemuś więc tak mizerny?
— Bom nie ogolony, mamn. Jutro święto, 

ogolę Się i będę znowu fesch!
Staruszka gorżko się uśmiechnęła.
— Ty swoje, Jasia, a ja moje  ̂Ty mówisz, 

żeś nie ogolony, więc dla tego jesieś mizerny, a 
ja ci powiadam, że wszystkiemu winna zgryzota. 
Jasiu! Jasiu! ty nam jeszcze umrzesz, a co się 
wtedy stanie z tym drobiazgiem ?

Żachnął się, jakby go wąż ukąsił.
— Niech mnie mama napróżno nie straszy, 

bom przecie zdrów.
— Nie gniewaj się, Jasiu, i posłuchaj mnie 

spokojnie, uważnie  ̂bom przecie twoja m atka.. 
Jam ju t stara, doświadczenia mam dosyć, przeto 
wiem na caem to się skończy. Zagryziesz się, 
zagłodzisz, i nim Staś księdzem zostanie, dzieci 
osierocisz...

— Skoro mama umie prorokować, to proszę 
m. powiedzieć, co mam czynić.

— Nic więcej, mój Jasin, tylko dziećmi trzeba 
inaczej pokierować.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Wiadomości osobiste. Jutro wyjeżdża p. mar- P™ka*ów na kwotę 353.967 złr. 56 ct , 29 356 
szalek Z y b l i k i e w i c z  na wystawo do Tarnopola; posyłek wartościowych (miedzy tenn 4568 za pobra- 
wieln posłów wybiera sie tam również -  Książ > lem ^kwocie 7 2 .8 6 7 « łr.l3 c t;). Ogółem 362738 
Władysław Cz a r t o r y s k i ,  który spędził kilka mie- Posyłek, >atem o 1795 więcej jak w sierpniu 1883. 
siecy w Sieniawie, przybył do Krakowa i zatrzyma I Konkurs na posadę inżyniera w państwowej
sie tam kilka dni przed powrotem do Paryża. — Ha- I służbie budowniezej, z dochodami IX, klasy rangi, 
j o t a  (panna H. J. Boguska), młoda poetka i nowe-1 rozpisuje morawskie prezydjum Namiestnictwa w Ber- 
listka, w powrocie z letniej wycieczki w góry, przy- nie, do którego aależycie w dowody kwalifikacyjne 
była do Krakowa w prejeździe do Warszawy. — Ks. I zaopatrzone podania wnosić należy do dnia 10. pa- 
kanonik Franciszek B a c z  ki. prezes akademji umie-1 ździernika br. w drodze przełożonej władzy, 
jetności w Zagrzebiu, uczony chorwacki, wielce za-1 Stypendja izraelickie. Prezes zboru izraelickiego
służony dla swojej społeczności, przybył do War-1 we Lwowie p. dr. Filip Zucker, otrzymał od zarządu 
szawy. — Badca dworu Jacobi ,  jeneralny sekre-1 wiedeńskiej AUiance israelite zawiadomienie, że sto- 
tarz kolei Północnej, ma sie * d. 1. października warzyszenie to uchwaliło dla młodzieży polskiej wy- 
podać z powodu choroby do dymisji. Na jego miejsce znauia mojżeszowego w Galicji, kształcącej sie w rse- 
powołano radcę rządu J e i t e l e s a ,  dotychczasowego miosłach, 25 stypendjów po 100 złr. rocznie. Tymo 
inspektora jeneralnego kolei austrjackich. I czasem złożono 10.000 złr. na przeciąg 4 lat p-

Kalendarz. N i e d z i e l a  (28.): Wacława św. 2-500 złr. Stypendja te rozdawać bedzie zarząd stya 
P o n i e d z i a ł e k  (29.): Michała św. W t o r e k  (30.): pendyjny Bernsteina. AUiance israelite zastrzegło 
Hieronima. Wschód słońca o godz. 6. min. 4, za ch ó d  sobie przy tern wyraźnie, ażeby skutkiem tych now-
0 godz. 5. min. 35. Długość dnia 11 godz. 38 min. kreowanych stypendjów nie zostałv uszczuplone sty-

K a  l e n  d a r  z y k  myś l i ws k i .  We wrześniu po-jpendja Bernsteina, przeznaczone dla rzemieślników, 
lować można: na ptactwo błotne i wodne w ogól- których rozdają rocznie po 18. O warnnkach roz 
ności; na słonki, cietrzewie i głuszce; bażanty i ku- dawnictwa tych stypendjów dowiedzieć sie można 
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębię; jelenie, kozły I w sekretarjacie tutejszego zboru izraelickiego. Z 25
1 lisy. Od 15. września: na zające. wymienionych stypendjów przeznaczono 5 dla mło-

Nabożeństwa świąteczne. W kościele k a t e -  dzieży P°lskiei wyznania mojżeszowego miasta Lwo- 
d r a l n y m celebrować bedzie sume w niedziele ks. wa- a reszt« dla prowincjonalnych miast galicyjskich 
kanonik Stankowski, a kazanie powie ks. Widajewicz; I Dar. Prezes Bady powiatowej lwowskiej, p. Da-
w poniedziałek ks. Stankowski i ks. Klecan. — wid Abrahamowicz, darował konia wygranego na H 
W k o śc ie le  00 . D o mi n i k a n ó w sume o d p ra w i w  n ie -  terji fantowej, na korzyść weteranów b. wojska pols. 
dziele ks. Wala, a kazanie powie ks. Krukierek; w po-U r. 1830/1, za co w imieniu komitetn składa publi- 
niedziałek ks. Nowakowski i ks. Wala. — W kościele ezne podziękowanie zastępca prezesa Ksaw. Konopka, 
00 . B e r n a r d y n ó w  sume odprawi w niedziele ks. Towarzystwo miłosierdzia pod godłem Opatrz- 
Zieliński, a kazanie powie ks. Smiałowski; w ponie-1 ności, na którego korzyść dane bedą w teatrze Skarb 
działek celebrować bedzie ks. biskup Morawski. — I ka we wtorek 30. bm „Złoty cielec" komedja Stan. 
W kościele 00 . K a r m e l i t ó w  nabożeństwa zwy-l Dobrzańskiego, przy współndziale ulubionego artysty 
czajne. Gustawa Fiszera, i „Przed ślubem" komedja Zaleskie

leszcze O recepcji U pp. namlestnikowstwa. go — zawiadamia, że do południa w niedziele biletów 
Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Wśród licznego grona P<> awykłych cenach dostać mpżna w księgarni Sey- 
gości powszechną na siebie zwracali uwagę lord Blunt I fartha i Czaykowskiego, zaś od południa w niedziele 
i małżonka jego lady Anna, która jest wnuczką By- aż do chwili przedstawienia w kasie teatralnej, 
rona. Lord Blunt, autor pięknego i na głębokich stu- Harce rzezimieszków. Ulica Wronowskich jest
djach opartego dzieła o Arabji, odbywał wraz z mał-1 pod wzglądem bezpieczeństwa dla lokatorów i prze- 
żonką dłngie podróże po Arabji i krajach wschodnich; chodniów jedną z najfatalniejszych w całym Lwowie, 
znakomitym też jest znawcą tamtejszych stosunków, Wczorajszej nocy np. w jednym i tym samym czasie 
a wielkim miłośnikiem i doświadczonym h~ owcą koni j okradziono przez włamanie sie do mieszkania dwóch 
arabskich. Państwo Blunt przybyli do Galicji w celu I biedaków, a dwóch przechodniów, na których napadło 
odwidzenia hr. Potockich w Łańcucie, gdzie bawi1 3 rabusiów, zatkawszy im usta jakąś gruoą cuchnącą 
dni kilka. Ze Lwowa udają sie do Antonin, mają tkn ścierką, ażeby nie wołali o pomoc, obdarto zupełnie, 
hr. Potockich na Wołyniu, w celu oglądnięcia tam- Dwóch olbrzymów stało na straży na rogu ulicy Wro- 
tejsaej stadniny, a ztamtąd do Stawiszcz, majątka nowskich i Kopernika, ażeby interwencja stróża bez 
hr. Branickich na Ukrainie. Ze Stawiszcz wyjeżdżają piecseństwa (którego tu nigdy w nocy nie ma), lub 
pp. Blunt przez Odesę do Konstantynopola, w za- przechodniów, nie przeszkodziła w operacji 
miarze odbycia nowej podróży po Wschodzie. j Sprostowanie. We wczorajszym numerze Dzień-

Z „Macierzy Polskiej". Przedwczoraj o godzi-1 nika w artykule zamieszczonym na czele Przeglądu 
nie 11 ej przed południem odbyło sie w sali posie- politycznego, jest mowa o szkodach zrządzonych na 
dzeń Wydziału krajowego, w obecności marszałka drogach k r a j o wy c h ,  a nie jak wydrukowano —

kolejowych.

z próbkami; 27.354 egzemplarzy gazet; 58.526 Obecny na przedstawieniu prokurator sądu okręgo
listów urzędowych; 34.286 listów poleconych; 19.703 jwego, spisał z całego zajścia protokół i winnych za

krajowego doroczne walne zebranie obu rad „Macie­
rzy Polskiej", na którem sekretarz „Macierzy Polskiej", 
p. Bełza, odczytał sprawozdanie z czynności rady 
wykonawczej za czas od 7. czerwca r. z. po 1. wrze­
śnia r. b. Bada nadzorcza „Macierzy Polskiej* wy­
słuchawszy sprawozdania, uchwaliła dla zarządu głó­
wnego absolutorjum zs czynności jego wydawnicze i 
administracyjne. O godzinie 4ej po południu odbył 
sie w salonach marszałka krajowego obiad dla człon­
ków „Macierzy Polskiej", na którym byli obeoni : ks. 
arcybiskup Issakowicz i ks. biskup Solecki; obaj 
rektorowie lwowskiego i krakowskiego uniwersytetu: 
ks. Kloss i dr. Zoll; prezes akademji umiejętności 
dr. Majer; członkowie Wydziału krajowego: p. Oktaw 
Pietruski, zastępca marszałka krajowego i dr. Ho- 
szard; z posłów sejmowych: ks. Roman Czartoryski, 
hr. Artur Potocki, W. Łoziński i Bomańczuk; pro­
fesor dr. Bydel z Krakowa, radca Sawczyński, pre­
zes rady „Macierzy Polskiej* dr. Małecki, sekretarz 
tejże instytucji p. W. Bełza, oraz pp. ^mborski i 
Wilczyński.

Eksplozja. Wczoraj około godz. 5. po południu 
dała sie słyszeć w Rynku silna detonacja, jakby od 
zawalenia sie co najmniej jednej kamienicy. Ale na 
szczęście nie stało sie nic podobaego, a kłęby dymn 
przy kamienicy, w której znajduje sie sklep p. Kleina 
i zapach prochu w powietrzu, naprowadziły rychło 
na właściwą przyczynę. Prawie w momencie pojawił 
sie na miejscu prezydent miasta, straż ogniowa, a 
wreszcie policja, i skonstatowano eksplozje kilku funtów 
prochu w sklepie p. K., przy sposobności znaczniej­
szej wysyłki podobno na prowincje Wybnch ten prócz 
poparzenia subjekta i zrządzenia szkody w towarach 
i innych przedmiotach blisko na 1000 złr., nie stał 
nie przyczyną żadnego zresztą wypadku donioślejszego.

Kolej Karola Ludwika podaje do publicznej Wia­
domości, że od 1. października br. począwszy, pospie­
szne pociągi osobowe Nr 1 i 2 zatrzymywać sie oędą 
warunkowo na stacji w Maksymówce po jednej minu­
cie, w celach przyjmowania tak podróżnych, jako też 
pakunków. Od powyższego terminu wydawać sie be 
dzie bilety jazdy po cenie taryfą ustanowionej ak do, 
jako też ze stacji Maksymówka, tymczasowo tylko do 
lnb ze stacyj położonych na przestrzeni Lwów-Podwo- 
łoczyska. Odjazd pociągu Nr 1 z Maksymówki, na­
znaczony według rozkładu jazdy na godz. 9 min. 37 
z rana, odjazd pociągu Nr 2 na godz. 5 min. 49 po 
południu. Zatrzymanie sie pociągów pospiesznych w 
Maksymówce tylko wtenczas nastąpi, jeżeli na tej 
stacji podróżni wsiadać albo też wysiadać bedą z 
pociągu.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował Ma/jana Turzańskiego, prow. adjunkta są­
dowego w Petrovac, dalej praktykantów sądowych: 
Izydora Karasińskiego, Jana Niewińskiego, Teodora 
01exiewicza, Wincentego Kriegseisena, Dyonizego 
Grabińskiego, Józefa Grabińskiego, Antoniego Drę- 
giewicza, Teofila Jasinickiego i Jana Scherffa auskul- 
tantami sądowymi.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała asystenta 
cłowego, Władysława Tyszkowskiego, i respicjenta 
straży skarbowej, Antoniego Hubera, poborcami cło- 
wymi, a porucznika 90. p. p., Wiktora Malinowskie­
go, i praktykanta cłowego, Zenona Kazaniewicza, 
asystentami cłowymi.

Statystyka pocztowa. W sierpniu podano we 
Lwowie 205.233 listów prywatnych niepoleconych 
(miedzy temi 12.312 do adresatów w miejscu) ; 43.512 
kart korespondencyjnych; 9356 posyłek pod opa­
ską; 5724 posyłek z próbkami; 102 415 egzemplarzy 
gazet; 104.963 listów urzędowych ; 39.756 listów 
poleconych; 9694 przekazów na kwotę 371.484 złr. 
48 c t.; 65.142 posyłek wartościowych (miedzy temi 
12 832 aa pobraniem v kwocie 124.495 złr. ( ct.).
Ogółem 585.795 posyłek, zatem o 3060 wiecej jak 
w sierpniu 18 * r -

Nadeszło zaś do Lwowa: 135.912 listów pry­
watnych niepoleconych, 44.632 kart korespondeneyj

Dziewięcioletni samobójca. Kazimierz Toma­
szewski, 9-letni syn gospodarza w gminie powiatu 
przemyskiego Średni, opuściwszy, w obawie kary, 
dom rodzicielski, udał sie do pobliskiego lasu, gdzie 
sie obwiesił na drzewie Zwłoki biednego dziecka 
znalezione zoztały w dniu następnym przez pastuchów.

Wypadek ojcobójstwa zdarzył Sie w tych dniach 
w Obei pnie, w powiecie horodeńskim. Włościanin 
Piotr Komisami, posprzeczawszy sie z ojcem swoim 
Mikołajem, ndersył go tak silnie, że starzec upadł 
na miejscu nieżywy.

Stowarzyszenie wierzycieli we Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność firm: Max H e r  z w Krakowie, Isak 
C h i g e r we Lwowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d 26. września. 
Skradziono rolnikowi Iwanowi Biłemu z Wodnik po­
wiatu bobreckiego wczoraj rano z placu Franciszkań­
skiego parą koni z wozem wart. 150 złr., pann K. 
F. lornetką, panu M. T. bundą wart. 10 złr , a słu­
dze A. J. chnstkę zim. wart. 6 złr. — Pani M. M. 
zgubiła 2 kupony listów zast. gal. Tow. kred. ziem. 
S. 2318 i 2319 po 125 złr., a J. T. pulares z kwotą 
39 ct. i z kartką zast. banku rusk. — Znaleziono 
38 złr. i kartką zast. 1. 39166.

Kraków 26. września. (Z  Rzeszowa. — W ia­
domości z Warszawy. — Teat" krakowski)

Według wiadomości, nadeszłych z Rzeszowa, są­
downictwo obwodu rzeszowskiego postanowiło wręczyć 
na odjezdnem byłemu prezydentowi sądu obwodowego 
w Rzeszowie, zamianowanemu radcą dworu w Wiedniu, 
p. G. Knendichowi, jako upominek pierścień wyrobu 
tutejszego-jubilera , p. Glikselego ; wewnątrz pierście­
nia znajdnje się napis: „Sądownictwo 1884."

Z Warszawy donoszą o ciągłych rewizjach w 
pomieszkaniach akademików i uczniów gimnazjalnych, 
ta tylko zaszła zmiana, że przy rewizjach po odjeź- 
dzie cara do Skierniewic interwenjują profesorowie 
wszechnicy i gimnazjum. Także wyjść miały zaostrze­
nia policyjne co do wychodzenia uczniów w godzinach 
nocnych.

Pani Helena Modrzejewska przed swym wyjaz 
dem do Anglji ma wystąpić na tutejszej scenie w po 
czątkach listopada 4 lub najwyżej 6 razy.

Kraków 26. wrześ..ia. Do klasztoru 00 . Domi­
nikanów przybył z prowincji wiedeńskiej powołany 
na magistra nowiejnszów w Krakowie O. Zeno Ber­
nard, podobno słowa nie umiejący po polsku.

Dr. Adamkiewicz, prof. patologji na uniwersy­
tecie Jagiellońskim, otrzymawszy od ministerstwa 
urlop półroczny, udaje się do Paryża, wykładów wiąc 
w zimowem półroczu na uniwersytecie mieć nie będzie.

Z Przemyślan donoszą do Gazety Narodowej: 
Wszyscy członkowie tutejszej Bady powiat., wybrani 
z własności większej. złożyli mandaty z powodu, że 
prezesem jej został wybrany p. Treter.

Lublin. Miejscowa gazeta donosi, że w zaprze­
szłą niedzielę w teatrze letnim podczas przedstawie­
nia „Emigracji chłopskie, 1 Anczyca, zdarzył się ud 
stępujący fakt: W antrakcie jeden z widzów zmie­
niał w bufecie pieniądze, gd.ie zamiast papierka ru­
blowego, wydano mu banknot trzyrublowy. Gdy już 
przedstawienie się rozpoczęło, utrzymujący bufet spo 
strzegł pomyłką, wysłał więc kelnera do teatr u, ażeby 
odnalazł tego, kto zmieniał pieniądze i dwa ruble od 
niego odebrał. Kelner nie wiedząc, który z panów 
zmieniał te pieniądze, stanął na środku teatru i gło­
śno krzyknął: „Kto dostał trzy ruble w bufecie?" 
Penieważ trudno było zrozumieć krzyczącego alnera, 
publiczność wiąc, Bzczelnie zapełniająca teatr, usły­
szawszy, że mowa o bufecie, sądziła, że tam powstał 
pożar i w jednej chwili rzuciła się do wyjścia i po 
częła tłoczyć się, w skutek czego p iwstat krzyk i 
chaos nie do opisania. Kilka dam zemdlało. P. Gra­
biński, dyrektor tea;ru i artyści, poczęli uspokajać

burzenia oddano pod sąd. Fakt ten, jak i wiele doń 
podobnych powinne przekonać publiczność, a jaką 
zimną krwią, przytomnością i przezornością winna 
ona odnosić się do wszelkich alarmów w teatrach, 
cyrkach, kościołach i w ogóle wszystkich tych miej 
scowowościach, gdzie zbiera się znaczna liczba pu 
bliczności. Stwierdzoną bowiem jest rzeczą, że w 
większości podobnych wypadków sama publiczność 
swojem niewłaściwem postępowaniem, jeżeli już nie 
wywołuje katastrofy, to o sto procent powiększa l i  
czbę ofiar.

W Cieszynie, posiadającym 10,000 mieszkańców, 
w tygodniu od dnia 12. do 20. bm. nie było żadne­
go wypadku śmierci. Jest to fakt od 15 lat tam nie 
bywał}.

Belgrad 26. września. Kasjer stacji kolejowe. 
Lavopo, na nowo utworzonej linji Belgrad-Niss został 
napadnięty przez rozbójników, którzy kasę stacyjną 
zrabować chcieli, czemu jednak nadbiegła pomoc prze 
szkodziła.

Ucieczka, w  tych dniach ulotnił się z War­
szawy pewien ajent handlowy B M., który zarwał 
kilku kupców tamtejszych na sumę około 25.000 rs. 
Za zbiegiem zostały wysłane listy gończe do wszyst 
kich miast europejskich.

Deputacja polska z Matejką na czele w Rzy­
mie, ofiarująca w imieniu kraju Ojcu św. obraz „So­
bieski pod Wiedniem", jeszcze jest przedmiotem 
wielkiego zajęcia w Watykanie. Według wiadomości 
w Osservatore Romano zawartej, papież Leon XIII. 
polecił znanemu malarzowi-artyście, Ludwikowi Sejtz 
w Rzymie, namalować al fresco obraz przedstawia­
jący tęż deputację z Matejką na czele, który to 
obraz na ścianie w Sala dei Candelabri, w muzeum 
watykańskim, gdzie są starożytne posągi, umieszczony 
zostanie. Prócz wymienionego obrazu. Ludwik Sejtz 
maluje tamże obok najważniejsze zdarzenia podczas 
panowania obecnego Ojca św. do dziś zaszłe w ka­
tolickim Kościele.

Cena amatorska. Jeden z urzędników kolejowych w 
Królestwie, zapalony myśliwy, posiadał wyżła doskonale 
ułożonego, który niezmiernie się podobał panu gdy 
razem z owym urzędnikiem polował ubiegłej niedzieli 
w okolicy Radzymina. Właściciel wyżła nie chciał 
żadną miarą sprzedać swego faworyta, lecz p. * 
bvł natarczywy oświadczając, że psa musi kupić 
Ofiarował początkowo 500 rubli, ale myśliwy na tak 
hojną ofertę okazał się niewzruszonym. Wczoraj je­
dnak p. zaofiarował 2000 rubli. Suma ta dla 
człowieka z rodziną i skromnemi dochodami, nie była 
do pogardzenia i p. wyliczywszy ową kwotę go­
towizną wyżła otrzymał.

Z astronomji. F ngodne niebo ostatnich dni sprzy­
jało astronomom ; odkryli trzy nowe asteroidy (małe 
płauety) i j dną kometę.

najzupełniej sprzeczne są z zeznaniami wszystkich 
innych, prokurator stawia drugi już w tej rozprawie 
wniosek natychmiastowego uwięzienia Petryckiego. 
Obrońca podsądnych dr. Max sprzeciwia się temu 
wnioskowi i zapowiada, że w razie przyjęcia go , on 
byłby zmuszony zrzec się prowadzenia dalszej obrony 
Trybunał po krótkiej naradzie nie uczynił zadość 
żądaniu prokuratora, pozostawiając mu wolność ściga­
nia Petryckiego po skończonej rozprawie.

Świadek S a p a n o w i c z  Aleksander, zeznaje 
zgodnie z Petryckim.

Świadek H o r o w i t z  Mechel, popada w różne 
sprzeczności.

Teraz nastąpiło odczytanie świadectw moralności, 
odezw rządowych i parere lekarskich, na czem też 
postępowanie dowodowe ukończono.

Po odczytaniu pytań, których jest 201, zabrał 
głos prokurator:

Podniósłszy na początku donośne znaczenie i 
potrzebę porządku społecznego, który jest pierwszym 
warunkiem i podstawą bytu państwa i narodów cy­
wilizowanych , przeszedł następnie całą historję roz­
ruchów; usiłował wykazać karygodne wystąpienie ob 
winionych i zakończył wyrażeniem przekonania swo 
jego wraz z nadzieją, że ława przysięgłych na py­
tanie Trybunału odpowie potwierdzająco, a przeto 
skondemnnje winnych.

Zadaniem obrońcy było oczywiście usilne stara­
nie, aby całą argumenkację prokuratora obalić, winę 
zaś klientów swoich sprowadzić co m jmniej do roz­
miarów maluczkich. W tym celu powoływał się na 
często Bprzeczne, często znów korzystne dla oskar­
żonych zeznania świadków, wspomniał o zabitych, o 
tych, którzy do tej pory w więzieniu przebywali i 
zakonkludował prośbą, aby przysięgli wydali wer­
dykt uniewinniający.

Po krótkiej replice prokuratora i odpowiedzi o- 
brońcy, przewodniczący zestawił treściwie rezultaty 
rozprawy, i oddał przysięgłym sformułowane pytania, 
wzywając ich, aby wyrazami „tak" lub „nie* wyra­
zili sumiennie swój wyrok.

Po trzy i pół godzinnych naradach wygłosił 
przewodniczący ławy przysięgłych p. Ujejski werdykt, 
który skończył się wyrokiem zasądzającym niżej wy­
mienionych za przekroczenie, a mianowicie: Uhacza 
Hnata na 7 dni zwykłego aresztu. Iwańczuka Ołeksę 
na 1 miesiąc ścisłego aresztu. Józefa Turczana, Ober- 
tańca Franciszka, Bahrija Filipa. Maraka Mikołaja i 
Czyczkę Jędrzeja, każdego na 7 dni aresztu zwykłego. 
Resztę oskarżonych uwolniono

Wiadomości literackie i artystvczne.
Teatr Dziś w sobotę dnia 27. września po raz 

pierwszy: „Pierścień rodzinny" (Gillette de Nar- 
bonne), onera komiczna w 3 aktach pp. Chivot i Durn, 
muzyka Edmunda Audran

* Jutro w niedzielę dnia 28. września o godz. 
wpół do 4tej po południn no raz ostatni: „Opowieśei 
Hoffmana* (Les Oontes d’Hoffmann), opera fantasty­
czna w 4 aktach J. Offenbacha. Wieczór o godz. 
7mej -. „Właściciel Kuźnic,* dramat w 4 aktach J. 
Ohnet’a.

* W  poniedziałek dnia 29. września o godz. 
wpół do 4tej po południt: „Łapka na myszy," ko­
medja w 1 akcie z franc. i „Zięć pana Poirier," 
komedja w 3 aktach J. Sandeau i E Augier.

Pan ŻmurkO, znauy artysta-malarz, wyjeżdża 
z Warszawy do Petersburga, gdzie zamierza urzą­
dzić wystawę obrazów swoich.

Obrazy Matejki. Matejko wkrótce nkończy nowy 
obraz w średnich rozmiarach, przedstawiający „Bole­
sława Chrobrego" z zięciem swym „Światopełkiem" 
pod złotą bramą w Kijowie. Obraz ten, mający hi­
storyczny rodzinny związek z księciem Heliodorem 
Światopełk Czetwertyńskim. zamówiony jest przez 
tegoż ostatniego, w Krakowie.

„Hołd pruski* „Wernyhora", które znajdują
się obecnie w Berlinie, budzą podziw całej niemal 
tamtejszej krytyki.

Recenzent artystyczny N. f. Presse Schiff od­
daje także wielkie pochwały „Hołdowi pruskiemu", 
znajdującemu się na wystawie berlińskiej.

Z izby sądowej.
Losowanie sędziów przysięgłych Na V. zwy­

czajną kadencję sądów przysięgłych, która w tutej­
szym sądzie karnym rozpocznie się d. 13 październi­
ka, zostali wybrani jako główni przysięgli pp. : Ma- 
ruszczak Leou, Barącz Tadeusz, Mans Michał, Eich- 
ner Marcin, Doliński Feliks i Fischer Chaim, wła­
ściciele realności, hr. Laickoroński Zbign ew, właśc. 
dóbr Tartaków; Kistryn Władysław, Bappaport Mar­
kus, Diill Franciszek i Borkowski Ferdynand, właśc. 
real ; dr. Weiss Adolf, adw. kraj., Kozłowski Wła­
dysław, właśc. dóbr Buonie Peretoki, Marek Józef, 
sekretarz Wydz. k ra j, dr. Żukotyński Klemens, adw. 
kraj., Gubrynowicz Władysław, księgarz, Heydenreich 
Michał, kupiec, Kopeeki Rudolf, właśc. realn , Breyer 
Jan, właśc. dóbr Suchowola, Kalnicki Jan, właśc. 
real., Priester Jakób, sZewc, Rawski Tomasz, właśc. 
realn., dr. Godlewski Emil, prof szkoły roln. w Du- 
blanach. Oranz Mojżesz i mozer Franciszek, właśc. 
realn., Frey Zygmunt, urzędnik Tow. wzaj. ubezp. 
w Krakowie, Herman Włodzimierz, właśc. dóbr Zu­
ków, Wędrychowski Eugeniusz, urzędnik kasy oszcz., 
Sobieszczański Wiktor, właśc. realn., dr. Rogalski 
Aleksander, adw. kraj., Roloff Aleksander, właśc. dóbr 
Czyżyków, Kędzierski Zygmunt, właśc realn., Eichler 
Marek Ber, właśc. realn., dr. Roszkowski Gustaw, 
prof. uniw., Mosischler Jan, właśc. realn., Hawranek 
Edward, kupiec.

Jako lastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
pp .: Skaliński Jan i Bischer Jan, właśc. realn.. dr. 
Mehrer Henryk, lekarz, dr. Reich Bernard i dr. Sko-, 
wroński Zygmunt, adw. kraj., Okornicki Tadeusz, 
kupiec, Laskowski Franciszek i Ehrenfeld Hipolit, 
właśc. realn., Frankowski Franciszek, rzeźnik.

Tarnopol 25. września.
(Rozruchy w Kopy czy ńcach.)

(Dokończenie.)
Świadek R e d u t  Telia, zeznaje, że widziała 

Olejnika Michała pijanego, który idąc drogą, rzucał 
kijem po niej. Zapytany przez nią, co robi, odpowie­
dział: „Miruju, kilko bnde nesty rządca na cmentar 
nowyj" — i dalej toż samo robił. Pytany przez dru­
giego przechodnia, odrzekł mu w ten sam sposób, a 
potem zabrano go do domu.

Świadek P e t r y c k i  Konstanty zeznaje, że Sta- 
publiczność, że żadnego niebezpieczeństwa nie ma, a ! chnik Stefan nie mógł brać udziała w rozruchach, był 
'Orkiestra teatralna zagrała mazura, czem uspokoiłabcwiem w czasie ich trwania z nim r azem.

Gospodarstwo, przemysł i handel
K olej L w ow sko-C zern iow leeka  zamierza w skn- 

te^ otwarcia kole1’ Transwersalnej powiększyć dworzec 
w Stanisławo wie kosztem 10 tysięcy złr.

L&nderbank. Dnia 1. października przypada te.min 
wpłaty drogiej połowy kap;tałn akcyjnego tego Bankn. 
W alD e zgromadzenie nchwaliło było wprawdzie odstąpić 
od żądania tej wpłaty i z ■, dwie akcje przez połowę spła­
cone wydać jedną — rząd atoli dotychczas nie zatwierdził 
tej uchwały. Obecnie jest mowa o odroczenin terminn 
wpłaty, albo o rozłożenia jej na raty.

Wiedeń 25. września Na dzisiejszy targ dowieziono 
2614 aztuk nierogacizny, 2873 cieląt, 7873 owieo.

Płacono nierogaciznę złr. 30-— dD 40 — za 100 
kilo żywej wagi, oielęta 40'— do 50-—, wyjątkowe
651  za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 2 0 --  do
24"— za parę i złr. 46-— do 52'— za 100 kilo mięaa bez 
podatku.

A. Krzysztof owicz & Comp. Caffe Stierbook, albo 
Praterstrasse 43.

C I b . o l e x a . .
[Telegramy.]

Rzym 27. września. (Urzęd). Przedwczoraj 
było we Włoszech 454 wypadków cholery, z tych 
220 zakończyło się śmiercią. Z tych przypada z 
pierwszej cyfry na G e n u ę  51, na N e a p o l  
201, z drugie cyfry na G e n u ę 20, na N e a ­
p o l  95.

Przegląd polityczny.
Lwów 27. września. 

Najwięcej widoków otrzymania mandatu po­
sła do Rady państwa z kurji wielkiej własności 
ziemskiej okręgu wyborczego Lwów Gródek, w 
miejsce p. Oswalda Bartmańskiego, który zrzekł 
się godności poselskiej, ma według Gaz. Naród. 
dr. Stanisław S t a r z y ń s k i ,  właściciel dóbr 
Skniłów, docent prawa publicznego na uniwersy­
tecie lwowskim.

Sejm szlązki wyraził swojemu Wydziałowi 
krajowemu uznanie i podziękowanie, za zarząd 
funduszem indemnizacyjnym, który już jest umo­
rzony tak, że na Szlązku odpada na przyszłość 
dodatek indemnizacyjny do podatków. O ter, 
guaterąue beati!

Zatwierdzono wybory posłów pp. Ś w i e ż e g o  
i K a n i .  Jedyną trudnością przy weryfikacji było, 
że okręg wyborczy podlega dwom starostwom, 
z których jedno obliczało prawyborców według 
przynależności do gminy, a drugie, według pobytu 
w tejże. Uchwalono nową kodyfikację odnośnego 
paragrafu ordynacji wyborczej, według któreŁ pra- 
wyborcą jest każdy zkąinąd uprawniony a zamie­
szkały w obrębie gminy.

Komisja gminna sejmu czeskiego po trzygo­
dzinnej obradzie nad wn.oskiem Herbsta doty­
czącym utworzenia jednolitych okręgów admini­
stracyjnych w Czechach, postanowiła zawezwać 
rząd, ażeby przez swego zastępcę oświadczył, ja­
kie stanowisko zajmuje w obec tego wniosku. 
Klub czeski odbywał także długie narady nad 
tym wnioskiem. Pojawiły się trzy projekta; jeden, 
ażeby wniosek odesłać Wydziałów krajowemu 
drugi, ażeby go odesłać rządowi; a trzeci, ażeoy 
go oddać i Wydziałowi i rządowi, w celu poro-; 
zumienia się ich między sobą. Uchwały nie po­
wzięto i narady trwać będą dalej.

Stara Presse Jwykazuje w mowie dr. Herbsta 
wiele niedokładności i konstatuje, z całego tonu 
przemówienia jego, że wniosek dr. Herbsta jest 
pierwszym krokiem do podziału Czech. .

Trybunał administracyjny rozstrzygnął d“ ‘ . 
24. b. m., że żydzi w Czechach nie są zmusz 
należeć do jakiejś gminy wyznaniowej a P ą " 
pienie do gminy należy uważać jako .
M iejsce za m ie szk a n ia  n ie  u z a sa d n ia  Je8Z Pra y 
n a leż n o śc i do gm iny  w yznan iow ej. °w o ena e-
go roastraygnięcia było A be-

e s a z okręgu Luditz, od ktorego gmina zażą­
dała zapłaty dodatków W *n?;'° .wychA. mimo że 
ten zmienił ie j s  :e zamieszkania. Ministerstwo 
wyznań rozstrzygnęło na korzyść gminy a try . 
banał a d m in i s t r a c y jn y  wydał powyższe orzeczenie.

Neue fr. Presse bierze asumpt z mowy de­
putowanego dr. O e 1 z a, którą — jak już do 
nieśliśmy — tendencyjnie przekręciła aby w najnie- 
godniejszy sposób podjudzać Niemcy przeciw o-1 
becnemu rządowi austrjackiemu. Nadejdzie chwil*i 
pisze naczelny organ fakcjonistów, kiedy trudno 
będzie pogodzić interesa polityki zewnętrznej * °" 
becną polityką wewnętrzną. I szanowna jej ko­
leżanka Deutsche Ztg. podburza, ale tym razem dla 
odmiany Niemców czeskich przeciwko Czechom. 
Niemcy są w obec Czechów upośledzeni, prze­
ciwko czemH walczyć trzeba wszystkiemi siłami 
we wszystkich okręgach nwo deutsche Zungt 
klingttt.

Na posiedzeniu Sejmn gradeckiego dnia 25- 
bm. uzasadniał poseł K a r l o n  wniosek, postawio­
ny ze strony konserwatywnej, w porozum ien iu  ze 
Słoweńcami, o rewizję uchwalonej w przeszłej 
sesji sejmowej ordynacji wyborczej. Wskazał na 
wiele niedokładności w ustawie i jej sprzecznof 
w kilku punktach z ordynacją wyborczą do Rady 
państwa. Jak słychać, chcą ze strony niemiecko- 
liberalnej wnieść podobny projekt, cokolwiek od­
mienny, by módz uchylić projekt konserwaty­
stów.

Cesarz przybędzie we wtorek rano z Buda- 
Pesztu do Wiednia przyjmie na dworcu kolei 
Północnej króla saskiego i wyjedzie po południu 
razem z nim i innymi gośćmi na polowanie do 
Neuberg.

Pester Lloyd pisze, że pomiędzy ministrami 
bawiącymi w Peszcie wcale nie odbywały się kon­
ferencje w sprawie ustawy o o f i a r a c h  n a  wy ­
p a d e k  woj ny .  Narady odnośne ukończono jui 
bowiem przed miesiącem, a dalsze rokowania nad 
szczególnemi punktami załatwione będą pisemnie- 
Przeciw reaktywowaniu medyczno wojskowej aka­
demii podnoszą sfery kompetentne zarzuty nie- 
tylko ze stanowiska finansowego, ale ze względów 
teoretyczno-naukowych i praktycznych.

Sejm węgierski otwarty został 25 bm., ale 
pierwsze posiedzenie Izby poselskiej odbyć się 
miało dopiero dzisiaj, tj. w sobotę.

Porozumienie między Tiszą a Sennyeyem 
jest zupełne. Nastąpiło ono na gruncie natural­
nym, a mianowicie we Wiedniu. Sennyey zgadza 
się w ogólnych zarysach z poglądami Tiszy, * 
zwłaszcza z planem reformy Izby magnatów, z 
przedłużeniem trwania mandatu poselskiego t u ­
dzież z projektowanemi zarządzeniami przeciw 
agitacjom antysemickim i narodowościowym, a 
przeto ośv;adczył gotowość przyjęcia godności 
„Jndicis cnriae". Godność ta będzie tytularną i 
osobną ustawą zostanie odłączoną od urzędu pre­
zesa najwyższego trybunału, którym zostanie je­
den z byłych ministrów sprawiedliwości. Nato­
miast zostanie Sennyey zamianowany prezesem 
Izby magnatów. Są to już rzeczy postanowione. 
Przyjęcie przedłożenia względem reformy Izby 
wyższej jest w ten sposób najzupełniej zabez­
pieczone.

Z Zagrzebia donoszą dn. 26 -go: Ponieważ
ubiegłej nocy rozruchy się ponowiły, przeto po­
stanowiono zaprowadzić wyjątkowe środki bezpie­
czeństwa. Zapewniają, że dla mi sta Zagrzebia 
ustanowiony będzio komisarz rządowy w osobie 
radcy sekcyjnego Siebera. Dnia 29. bm odbędzie 
stronnictwo narodowe zebranie klubowe. Porządek 
dzienny tego posiedzenia stanowi sprawa ukon­
stytuowania się Sb„mu.

Półuraędowy wiedeński ( = )  współpracownik 
Pester Lloyda zapewnia w ostatnim swoim inspi 
rowanym komunikacie, „że nawet w Stambule pa­
nuje przekonanie, iż zjazd Skierniewicki musi po 
ciągnąć za sobą zbliżenie Porty do Rosji. Pierw­
sze kroki w tym kierunku miały być zrobione — 
a w najbliższym czasie nastąpi w sposób nader 
solenny wymiana orderów pomiędzy carem i suł­
tanem."

Polit. Corr. pisze, że w Warszawie utrzymu­
je się stale pogłoska, iż para carska w powrocie 
ze Skńrniewic do Peterhofn zatrzyma się krótko 
w Warszawie—mimo, że w dobrze informowanych 
kołach stanowczo temu przeczą. Para carska 
otrzymała podczas ąwego pobytu w Polsce wiele 
próśb i podań od gmin i korporacyj.

W liczbie uniwersytetów i towarzystw uczo­
nych, które nadesłały uniwersytetowi kijowskiemu 
powinszowania z powodu uroczystości jubileuszu, 
Nowoje Wremia wymienia uriwersytety czernio- 
wiecki i lwowski oraz lwowski instytut mienia 
Ossolińskich.

Oficjalny Dniewnik warszawski dopiero w kil­
ka dni po rozjechaniu się cesarzów wystąpił ze 
zdaniem swojem o znaczeniu zjazdu. Zle mówimy, 
ze zdaniem swojem, bo właśnie uczynił to późno 
dlatego, że czekał na wskazówkę z gdlTi co mu 
każą powiedzieć. Podaliśmy już przedtem pier 
wsze wystąpienie Dniewnika, ogramczając sąd 
nasz do dwóch wyrazów łaciński1 sh:. SaPienti sat. 
Dzś znajdujemy drugi artykuł D n ê^nika w tej 
sprawie, tenor którego to artykułu jest natural­
nie podobny do pierwszego, więc po­
trzeby przytaczać go w cał°^c.1, Bierzemy tylko 
końcowy ustęp, w którym p ^ ^ n ik , jakby chcąc 
upewnić Polaków, że i o nich rozprawiano w Skier­
niewicach (upewnienie zbyteczne zresztą) tak po­
wiada: „W Skierniewicach istotnie była mowa o 
Polakach i to w sensie dla nich wcale medobrym. 
Przeszły już te czasy, gdy R03ja w oczach Euro­
py, względnie do p "lski, uchodziła za kozła 
ofiarnego. Dziś każdy wie, po czyjei stronie wina. 
Proces Kraszewskiego i mo*a ^eduszyckiego 
w Stanisławowie, Otworzyły w®: stklm oczy."

Ruskij Kurjer p o n o w n «  )Dientuje pobyt ce­
sarza Aleksandra III. w ^arszawie i Królestwie
na rzecz idei pojednawczej. Artykuł ten pochodzi 
■ pióra hr. Kutuzov: 1_ . JCst, jak się domyślać
można odbiciem usposobień tych kół dyploma­
tycznych i dworskich, które Nr Warszawie nadały 
przyjęciom obarakter ujmnjąCy ąja Polaków. Oto 
kilka ustępów tego komentarza: chwJach
tych urocay8^®*1 widzieć należy coś innego, niż 
p o p ro s tu  zrządzenie losu, niż pewien szereg for­
malności i etykiety. Jest to zadatek przyszłej po­
lityki rosyjskiej co do Polski i zarazem zachęta 
ku podaniu sobie dłoni przez dwa Pokrewne n a ­
rody, przeznaczone tyć w ścisłym 20 sobą związku 
pod bokiem coraz silniej napieraJ^ceg0 germa-
nizmu. Dla każdego zatem obdarzonego taktem poli­
tycznym i zdolnością k o m b in o w  na na przyszłość, 
wszystko stanowi oczywistą w8*̂azćwkę, łe  idea 
rosyjsko polskiego pojednania metylko nje została 
oddana do archiwum, ale przeciwnie jest 4ywa i 
przejawia się w postaci wzajemnego zaufania, k tó­
re dziś między carem i %aęm z jednej
strony, a wszystkiemi stanami ludności polskiej 
z drugiej stało się fa* * “  spełnionym"...

Według telegramu Dniewnika Warszawskiego 
Jmrnal de St. Petersb. potwierdza, iz Roaja przy­
łączyła się do państw mc ?ch w sprawje egipskiej,
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D Z IE N N IE  PO ŁSEL

ambasador rosyjski w Londynie wyraził na rozkaz 
cara rządowi angielskiemu ubolewanie^ iż ten 
ostatni działał i dotąd działa w Egipcie bez po­
przedniego porozumienia się z innemi mocarstwami.

Journal de St. Pełerb. donosi, iż w ostatnich 
czasach ukazała się w obiegu znaczna ilość 
srebrnych dziesiątek polskich, starego stempla, 
lecz nowo odbitych; ponieważ obecnie monety tej 
mennica wcale nie bije, dziennik więc domyśla 
się, iż pochodzi z podrobienia.

Z letniej rezydencji króla rumuńskiego w Si- 
naja donoszą pod datą 25. b. m., że oboje króle­
stwo wyjechali do granicznej stacji kolejowej 
W Predeal, dla powitania arcyksięcia Rudolfa i 
Stefanji.

Serbskie radykalne stronnictwo zamierza wy­
dawać z dniem 1. października b. r. nowy organ 
pod tytułem: Odjek (echo), pod dyrekcją byłego 
redaktora Samouprawy Stojana P r o t i c s a .

Rząd francuski zawiadomił komisję budżeto­
wą, że zamierza proponować pożycs lę w wysoko­
ści 500 miljonów franków. Większość komisji jest 
tego zdania, że suma ta nie wystarczy i że do 
naprawy fatalnego położenia finansów państwa, po­
trzebną jest pożyczka dwa razy większa.

Według paryskich dzienników, trzy cesarstwa 
mają popierać myśl ewentualnego powołania 
Ismaiła paszy ponownie na tron egipski.

Wiener Mig. Ztg. donosi z Zurychu, że
anarchiści zamierzają odbyć rodzaj powszechnego 
kongresu anarchistów w Hiszpanii. Jak się zdaje. 
M o s t  nie weźmie udziału w tym kongresie. 
W ogóle panuje rozdwojenia między naczelnikami 
anarchistycznymi.

Pol. Corr. donosi z Limy, że reszta okupa- 
cyjnych wojsk chilijskich wsiadła dnia 2 . b. m. 
na okręty. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpi już w najbliższym czasie zmiana rządu, 
gdyż cały kraj oświadczył się za jenerałem C a- 
c e r e 8’em, który rozporządza dość znaczną
armią i jest w wyłącznem posiadaniu większej 
części wnętrza kraju i portów — tak, że obecny 
prezydent jest w posiadaniu wyłącznie tylko
stolicy.

Sejm galicyjski.
(7 . posiedzenie,  II. sesji, V. per jodu Sejmu.).

Lwów 27. w rześn ia.
Po skonstatowaniu dostatecznego kompletu 

otwiera p. marszałek posiedzenie o godz. 11 mi­
nut 15, zawiadamiając, że komisja administracyjna 
wybrała przewodniczącymp. E. C z e r k a w s k i e -  
g o (w miejsce p. Grocholskiego,) a zastępcą 
p. K. B a d e n i e g o ,  i że hr. Alired P o t o c k i  
usprawiedliwia swoją nieobecność słabością.

P. St. Ba de n i odczytuje spis petycyj.
W ciągu czytania zabiera głos p. K o z ł o w ­

ski ,  wnosząc, ażeby petycja p. Kraińskiego w 
kwestji obchodzenia świąt odesłaną została do 
Wydziału krajowego celem zbadania Przyjęto.

P. A u g u s t y n o w i c z  wnosi odesłanie pe­
tycji Towarzystwa kółek rolniczych do komisji go­
spodarstwa krajowego. Wniosku tego jednak nie 
przyjęto, a petycję odesłano do komisji budże­
towej.

P. hr. G o l e j e w s k i e g o  uwolniono na 
iego prośbę od obowiązków członka komisji 
konkurencyjnej (ponieważ jest już członkiem ko­
misji kolejowej).

Z por-ądku następuje wybór uzupełniający 
do komisji administracyjnej. Wybrano p G o- 
r e c k i e g o .

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. La­
sockiego w sprawie zmiany §. 64. ustawy 
gminnej. .

P. L a s o c k i  przypominając swój zeszło­
roczny wniosek w tej samej materji, wnosi ode­
słanie do komisji administracyjnej. Pr*yjęt0-

Z kolei następuje sprawozdanie komisji nie­
tykalności poselskiej w sprawie p. Wernickiegc.

Sprawozdawca p. Ż y w i c k i odczytuje 
sprawozdanie (podare przez nas wczoraj w skró­
ceniu ; przyp. Red.). Komisja wnosi odnaowie- 
nie zezwolenia na dochodzenie przeciw p. We r -
n i ć k i e m u .

Wniosek komisji przyjęto bez dyskusji.
Z porządku odczytnje sprawozdawca p A.. 

J ę d r z e j e w i c z  wnioski komisji administra 
cyjnej o wniosku Wydziału kraj. w przedmiocie 
kredytu na budowę koszar. (Patrz sprawy sej­
mowe).

P. W a y g a r t  zgadza się w zasadzie na 
wnioski komisji, lecz zabiera głos celem zwróce­
nia uwagi na ważność sprawy, która już od roku 
1880 perjodycznie pojawia się w Sejmie, dziś już

po raz czwarty. Ani rozporządzenia Wydziału 
krajowego, ani wniosek dzisiejszy nie załatwia 
sprawy ostatecznie. Ustawa z 11. czerwca 1872 
inaczej tę rzecz określa, dążąc do tego, by cały \ 
potrzebny ciężar, łożony na kwaterunkowe, 
był równo na cały kraj rozłożony. Sprawa 
i ie będzie załatwioną udzielaniem pożyczek, bo 
pożyczki muszą być zwrócone z innych fundu­
szów gminy W obec tego, że projekt Wydziału 
krajowego z ; 882 nie został uznany za stosowny, 
wnosi r e z o l u c j ę ,  wzywającą Wydział krajowy 
do wniesienia pnrpktu ustawy, któraby ciężary 
kwaterunkowe w równy sposób na cały kraj 
rozłożyła.

P. M i e r o s z o w s k i zgadza się na wiele 
poglądów mówcy poprzedniego, lecz sądzi, że 
udzielanie pożyczek bezprocentowych jest prze­
cież sposobem najstosowniejszym do załatwienia 
sprawy. Inna rzecz jest z kwaterunkami przemi- 
jającemi, za które wynagrodzenia nie są równo 
rozkładane. Powyższa rezolucja powinnaby tę 
stronę sprawy przedewszystkiem załatwić.

P. M e r u n o w i c z  polemiznje z zapatrywa­
niami poprzednich mówców, sądzi jednak, że re­
zolucja p. Waygarta z uzupełnieniem p. Miero- 
szowskiego przynajmniej w części złe usunie Mo 
wca nie widzi zgodności pomiędzy tern, co kraj 
płaci na budowę szkół i koszar, dlatego też gło­
sować będzie przeciw wnioskom komisji.

P. P ł a z i ń s k i  sądzi, że gminy są zmuszone 
do żądania pożyczek na budowę koszar, a czynią 
to dla tego tylko, ażeby uwolnić mieszkańców od 
kwaterunkowego. Mówca przytacza niektóre daty, 
udowadniające, że koszary nie przynoszą tyle 
czynszu, ile gmina na kwaterunkowe ponosi. Jako 
przykład, przytacza Kraków i Wieliczkę. Niesłu- 
sznem jest twierdzenie komisji, jakoby gminy ubie­
gały się o kwaterunkowe, gdyż zyski ztąd są na 
der problematyczne. Wszystkie gminy tracą na 
kwaterunkowem. Szczególniej tyczy się to kwa­
terunków przejściowych. Popiera zapatrywanie p. 
W a y g a r t a .

Sprawozdawca p. A. J ę d r z e j e w i c z  kon­
statuje, że tylko jeden z posłów, p. M e r u n o ­
wi cz.  wystąpił przeciw wnioskom komisji.

Mówca nie chce powtarzać argumentów, wy­
powiedzianych w dawniejszych latach w tej spra­
wie, przypomina tylko, że według ustaw państwo 
wych, reprezentacja kraju ma się starać tylko o 
słr .zny rozdział ciężarów. Nie przeczy mówca, że 
kredyt na budowę koszar nie wyrównuje bynaj­
mniej ciężarów. O to tu nie chodzi, bo 0 wyró­
wnaniu mowy nie ma, lecz o to, ażeby ciężary 
słusznie rozdzielone zostały. Do tego też dąży ko­
misja. Pożyczki zachęcają bardzo do budowy ko­
szar, które się w rezultacie opłacają. Mówca od­
czytuje odnośne postanowienia ustawy czeskiej, a, 
następnie polemizuje z zapatrywaniami p. M e r u ­
n o w i c z  a, które nic nie dowodzą. Równości we 
wszystkich wydatkach żądać niepodobna.

W rozprawach szczegółowych zabiera głos 
p. Smolka, wyrażając zapatrywanie, że wniosek 
p. W a y g a r t a  jest samoistnym i musi być trakto­
wany osobno.

P marszałek oświadcza, że rezolucja może 
być ti ktowaną dopiero po załatwieniu wniosków 
komisji.

P. W a y g a r t  zgadza się z tern i zastrzega 
sobie postawienie rezolucji jako wniosku od­
rębnego.

Poczem wnioski komisji przyjęto bez dy- 
skuzji szczegółowej w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

W dalszym ciągu rozpraw odczytuje spra­
wozdawca p. K o z i e b r o d z k i  ustawę o uznaniu 
drogi z Kolendzian do Jezierzan za krajową.

Wnioski komisji przyjęto bez dyskusji w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji gospodarstwa krajowego o wniosku p. 
M i e r o s z o w s k i e g o  względem zmiany ustawy 
leśnej.

Sprawozdawca p. Z a m o y s k i  odczytuje
wnioski komisji.

P. R ey  oddaje wszelką słusznosc sprawozda­
l i ,  twierdzi jednak, że nie uwzględnia cno naszych 
stosnuków praktycznych i w tym względzie jest 
poniekąd anomalią, wygląda bowiem tak, jak gdy­
by samo było ustawą, pomijając prawie milcze­
niem wniosek, 0 który chodzi. Mówca kry- 

| tykuje przedewezy?tk.am ustęp sprawozdania, 
i mówiący o praw .prowokacji* ustawy. Takie 
; prawo musiałoby na nowo wywołać widmo pro- 
cesomanji, które w dawniejszych czasach lud nasz 

. niszczyło. Mówca wytyka sprawozdaniu, że nie- 
potrzebnie mówi o zasadach gospodarstwa, nie wy 
jaśniając takowych. Zresztą sprawozdanie robi

formalny wyłom w prawie własności. Mówca za­
powiada poprawki w dyskusji szczegółowej, a 
z góry oświadcza, że głosować będzie przeciw 
ustępowi 3) i II.

P. ks. Wł. S a p i e h a  zaznacza trudne ść ko­
misji gospodarstwa krajowego, której uczyniono 
zarzuty nieistniejące. Komisja nie projektuje ustawy, 
lecz wnosi rezolucję, podaje pewne zasady, jako dy­
rektywę dla rządu. Ani referent, ani komisja nie jest 
tak bardzo zatopioną (wesołość) w teorjach, po­
zostawia ona ludziom powołanym stworzenie 
ustawy, sama wypowiada tylko zapatrywanie o- 
gólne, wskazując wniosek p. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, jako substrat pożądauy. Mówca po­
lemizuje szczegółowo z zapatrywaniami poprze­
dniego mówcy, wykazując, że prawo prowokacji 
nie jest tak strasznem, jak się zdaje, gdyż wyko- 
nywaneby mogło być jedynie w porozumieniu z 
Radą leśną. Różnice pomiędzy zasadami gospo­
darstwa czeskiego i pruskiego są nadto znane 
wszystkim gospodarzom. Dzisiejsze nasze leśni­
ctwo bawi się w „sztukaterje* kosztem wła­
ściciela.

Mówca wskazuje na starania reformy, jakie 
przedsięwziął minister rolnictwa, który studjował 
leśnictwo francuskie dla zalesienia Tyrolu. Naru­
szeniem własności jest wiele rzeczy: — „Jeżeli 
nam każą kaniankę i osty tępić, (a będzie to 
szczególniej Podolakom smakować), to będzie to 
także naruszeniem własności.* (Wesołość). Wre­
szcie wykazuje mówca, że już dziś Rada leśna 
byłaby bardzo potrzebna (ust. 3.), bo przecież 
będąc Radą „leśną,“ nie zajęłaby się „przędze­
niem,u tylko pilnowaniem ustaw leśnych (weso­
łość i liczne brawa).

P. J a w o r s k i  popiera zapatrywania posła 
R ey  a, radzi Sejmowi, ażeby w tak ważnej rzeczy 
nie postąpił bez dokładnej rozwagi. Komisja po­
szła po za ramy wskazane jej wnioskiem pierwo­
tnym,^ dla tego sprawozdanie jej na wielką ba­
czność zasługuje.

Mówca odpowiada na niektóre uwagi księcia 
S a p i e h y ,  stając w obronie wywodów p. R e y  a 
W sprawozdaniu jest opisana cała przyszła 
organizacja nadzoru leśnego, a we wniosku żąda 
komisja, ażeby ustawa „ua tych podstawach* spo­
czywała. W ten sposób Sejm się krępować nie 
może. W obronie zaoatrywań komisji powiada 
mówca, że jest to jeszcze kwestją nierozstrzygniętą 
w ekonomii, czy zawsze jest rzeczą korzystną 
zachowywać lasy jako lasy, a przy tern dziwi się, 
jak można kwestję tępienia kanianki wprowadzać 
w styczność z ustawą leśną. W ogóle jest dziś w 
obec pierwotnego wniosku p. M i e r o s z o w s k i e  
go zawcześnie zapuszczać się w szczegóły. 

Godzina 2. posiedzenie trwa dalej.

.0

Przemyśl 26. września. (Godzina 10. w nocy) 
Zjazd leśników liczny; przyjęcie miasta serdeczne; 
zamek prześlicznie oświetlony.

(C.) Wiedeń 26. września. Jako kandydata na 
biskupstwo stanisławowskie wymieniają w dobrze 
informowanych kołach ks. P e ł e s z a

(C.) Wiedeń 26. września. Podług wydanego 
właśnie wykazu ministerstwa sprawiedliwości 
stanie postępowania konkursowego za rok 1882, 
załatwiono w okręgu ck. sądu krajowego wyższe 
go w Krakowie 39 konkursów, przyczem wyka­
zano razem 309. 067 złr. aktywów, wobec 318.840 
złr. pasywów, mimo to otrzymali wierzyciele przy 
zrealizowaniu aktywów tylko 23.302 i ł r  (1) Na 
koszta postępowania konkursowego wypadło 25.701 
złr., a więc więcej aniżeli otrzymali wierzyciele 
W okręgu wyższego sądu krajowego we Lwowie 
załatwiono 116 konkursów, przyczem wykazano 
aktywów 1,701.202 z łr., wobec 2,222.982 złr. 
pasywów. Przy zrealizowaniu aktywów otrzymali 
wierzyciele całkiem 384.814 z łr ., na koszta p ro ­
cesu przypada 104.384 złr.

(D ) Wiedeń 27. września. Usiłowania kolei 
Karola, Ludwika i połączonych z nią kolei, celem 
zniżenia taryfy dla rosyjskiej nafty rozbiły się na 
razie o opór jen. inspektoratu kolei austrjackich. 
Rozumie s ię , że przez to samo nie odniosła jesz 
cze galicy ska nafta żadnej korzyści. Taryfa dla 
niej nie jest niższa, ale taka Bama jak dla nafty 
rosyjskiej. W tym też duchu odpowie namiestnik 
Galicji na odnośną interpelację.

(D) Wiedeń 27. września. Odroczenie terminu 
zwołania delegacyj nie nastąpiło wcale ze względn 
na czas, wyznaczony dla Sejmu galicyjskiego, ale 
ze względu na rozprawę adresową w Sejmie wę­
gierskim, o której jeszcze nie wiadomo jak długo 
potrwa.

(D) Buda-Peszt 27. września. Budap. Corr. 
donosi, że delegacje zbiorą się najpóźniej 25. paź­
dziernika, w każdym razie po skończeniu rozpra­
wy adresowej w Sejmie węgierskim.

(D) Buda-Peszt 27. września. Przedlitawscy 
ministrowie zostają di.ik w Buda Peszcie dla wzię­
cia udziału w otwarciu opery królewskiej.

Telegramy bmra koresp.
Buda-Peszt 27. września N i radzie wspólnego 

ministerstwa pod przewodL. t v, cesarza uchwa- 
ono stanowczo wspólny budżet mający być przed­

łożony delegacjom. Dzień zwołania delegacji je­
szcze nie jest stanowczo oznaczony.

Paryż 27. września. Pociąg osobowy idący z 
Brukseli zderzył się wczoraj rano z drugiem po­
ciągiem pod C r  e i 1. Ośmiu podróżnych doznało 
uszkodzenia, mogli atoli dalej jechać.

Paryż 27. września. Dzisiaj odbyła się po­
nowna próba z balonami sterowemi R e n a r d a  
przy sprzyjającej pogodzie i udała się w zupeł­
ności.

Haaga 27. września. Druga Izba przyjęła 68 
głosami przeciw 14 wniosek zmiany konstytu­
cji, umożliwiający rewizję tejże podczas rejencji.

Kair 27. września. Biuro Reutera donosi, 
że dziś wręczono N u b a r o w i  paszy identy­
czną notę mocarstw przeciw zawieszeniu amorty­
zacji długu egipskiego jako pogwałceniu ustawy 
o likwidacji. Protest ten zastrzega poręczone wie­
rzycielom egipskim prawa, uznaje rozporządzenie 
ministra finansów za nieważne i robi rząd egipski 
odpowiedzialnym za wszystkie następstwa.

Rzym 27.września. S c h l ó t z e r  odwidził wczo­
raj kardynała J a c o b i n i e g o .

Londyn 27. września. Biuro Reutera donosi z 
Kairu, że w odpowiedzi na protest, rząd egipski 
potwierdzi tylko otrzymanie protestu.

Berno (w Szwajcarji) 27. września. Rada 
związkowa wydaliła sześciu robotników pocho 
dzących z Niemiec i Austrji z powodu agitacyj 
anarchistycznych.

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  d 26. września. (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za sztakę: Kolei gal. Karola Lnu rika k 200 złr. 267’— do 
270’—, Kolei Lwów-Czern.-Jassy 190 50 do 194-—, Banku 
hipot. galio. 286"— do 290---, Banka kred. gal. 238-— do 
243---. II Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarc. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98-75 do 99-76, Towarz. kredyt, 
ghl. ziem. 4% 91 40 do 93 —, Iow. kred. gal. ziem. 5°/, 
98’76 do 99-76, Tow. kred. gal. ziem. i 0/, 86-70 do 87’ 
Banka krajowego 4'/,°/o w a- — ńo 92'—, Bankn 
hip -al. 6°/0 101-60 do 1S 2-50, Bankn hip. gal. 6°/0 97’26 
do 98-25, Bankn hipot. gal. z 6% prem. 99-10 do 100-10,
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo.
6°/o 60 26 do 62-50, Gal. zakł. kred. włośo. 5°/0 60 25 do 
62 60, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/, los 
w !. 16 — •— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne galio. 6% 100-35 do 101*50, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo 6°/0 —"— do —•—, 6°/0 Obligi komnn- Banka 
kraj. I. emisji 96-76 do 97'75, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6°/n 102-76 do 104-—, Poiyozki krajowej z r. 1883
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 17 50 do 19 26, 
Losy miasta Stanisławowa 22-50 do 24-60. V. Mone*° 
Dnkat holenderski 6*64 do 6*74, Dukat cesarski 5*68 do 
5-78, Napoleondor 9-63 do 9 73, Pół-imperjał rosyjski 9 96 
do 10 06, Rubel rosyjski srebrnj 1-54 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowy 1 23‘j, do 1-24 ’/„  100 marek niemieokioli 69-60 
do 60-26, Srebro za 100 złr. — do — , Kupony
w srebrze za 100 złr. — •— do — . Pierwsza oyfra
wszystkich pozyoji znaozy: „ptaoą,* druga „żądają.*

W ie A e A  d. 27. września godzina 10. min. 36. Akoje 
kredytowe 28S 75, Anglo-Austr, 105-—, Akoje banku Union 
88-76, Kolej Karola Ludwika 270-50, Połndn. 148 50, 
Renta papierowe —*—, Listy zastawne galio. t  len hipot. 
— , Galioyiski bank rustykalny — , Obligi 4S/,*/, 
pożycz1-: krajowej z roku 1883 91-—, Losy a roku 
1864 — , Napoleondar 9-66’/«, Rnbel papierocjr 1-231/,. 
Usposobienie: stałe.

W iedeń d. 26. września godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. góru. 6 4 —, Węg. akoje kredyt 286 76, Ak-.jje anglo- 
anstr. 104-76, Akcje bankn Ua?- -  89-26, Akoje Karc1* 
Ludwika 268*60, Akcje kolcu północnej 539 50, Akoje kolei 
południowej 14760, Akoje kolei Alfóldzkiej 178-—, Akoje 
Sii atebahn 303 80, Akc kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
191-60, Akojo kolei węgier. półsoono-wsckodniej 166-—, 
Wiedeńskie losy 125 25, Akcjt kolei Rudolfa —• - , Akojf 
kolei Albrechta — Węgierskie obligacje państwa 
-• złocie 102 26, Galicyjskie oblig. indemmzacyjne 101-—, 
Losy regulacji Cisy 115 60, Losy tureckie 20*60, Węgierska 
jfuta 92-42; Akoje banku związkowego 103 —, Akcje _ binkc 
obrotowego— Akcje kolei węgisrsko-galicyjskiej —*—, 
Akcjo kolei państwowej -■ Rubel -nierowy 1-23’/,, 
Węgierskie losy 114 60, Marek niemiecki 59*60. Usposobie­
nie: utwierdzone

W i e d © *  d. 26. września godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 75, w srebrze 81-66, Renta 
w złooie _ 103-16, 6% austr. rent marcowa 95 65, Akoje 
banku wiedeńskiego 852-—, kredytowego 288 20, Londyt 
121-60, 8rebro —•—, Napoleonder 9-66'/i Dakat ces. 
men. 5 78, 100 marek rtiemieckioh 69-70

G e r l l n  -i. 24. września godzina 6 min. —. Rosyjski- 
banknoty 206 30, Akoje kredytowe 4S3 60 Lombardy 
252'—, Galicyjskie 113-—, Kolei rumuńskiej 60-—, Anstija 
akie banknoty 167 40. Po zamknięcia giełdy -. kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

a

P a r y ż  3•/„ Renta 78 22.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 26. września. W : -  

l e ń :  Pszenica 7 75, do 9-— złr., żyto — do — 
złr, jęozmień do —•— złr., knkumdza —•— Vj
—‘— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 lit.-* 
prooent 38-76 do 39'— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 7 87 d 7-88 złr., rzepŁk 
(na sierpień-wrzesień) 12-‘/s złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
aa lipieo) 148-75 m., żyto — m..  spirytus locc 
47-30 m., olej rzepakowy 52 20 m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 48-— fr., olej rzepakowy — , gpirytne — fr.

N a i t a .  W i e d e ń  27. września: 14-— do 14'25. 
Br ema:  7'60 do —-—. H a m b n r g :  7-70, na lipieo 
7-70 na sierpień - grudzień 780. A n t w e r p j a :  na 
lipieo i 9V,. N o w y-Y o r ic: 7-’/,. F i l a d e l f i a :  7-ł/ . .

Przyjechali do Lwowa d. 27. wrześmia
HOTEL ŻORZA. M. Rodakowski ze Stanisławowa, F 

Stecher ze Złoczowr, P. Goldegg - Lindenbnrg z Pardubic, 
A. Hanffi) z Drezna, J . Czorba z Poznania.

HOTEL WARSZAW8KI. 8. Klementowski z Żółkwi, 
T. Kolssiński ze Złoczowa, J . Pierzchała z Ujszkowic, H. 
Ha bel z Wiednia.

HOTEL LANGA. T. Janser z Wiednia, K. Sinicki 
z Cieniawi, A. Auliok z Lackiego.

HOTEL ANGIELSKI. F. Raciborski z Zamośoia, B. 
Długo szewski z Krystynopola, W. Gajewski z Podola ro­
syjskiego.

t
BANK KRAJOWY

■w a L w o w i e  1 -w  -41  z o s t ę p s t - w a .o ł i  
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 3, 31/, i 44/0 a s y g n a t y  k a s o w e  
na 4% k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e

(500 słr. bez wypowiedzenia).
Bank knpnje i sprzedaje po kursie dziennym:

4,/,°/0 listy zastawne Bankn krajowego, 2408 9—0
6°/, obligacje komunalne Bankn krajowego,
41/i°/o 1 6°/0 obligacje pożyczki krajowe.
ww wWwWWWwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwww

iGłómygranal00.000złr.i
| 4°|0 premiowe LOSY |
X  węgierskiego bamku hipotecznego X
t  sprzedaj’e za gotówkę po kursie dziennym ^
|  lub też w ratach miesięcznych po 5 złr.

f AUGUST SCHELLENBERG
i  DOM BA N K O W Y  i  KANTOR W Y M IA N Y  |
|  WE LWOWIE. — + 4 S

Zm ian a  pomieszkania. 
Okulista

Dr. E. llachek
mieszka przy ulicy Wałowej 1 .1 , L piętro

w domu p. Bałłabana.
Ordynuje od 11—12 przed połud. i od 3 —4  po połud.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności 1 środki uniwersalne francuskie i inne, 
jek przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

N A D E S Ł A N E .
Wielmożnemu Feliksowi Szumlańskiemu, naczel­

nikowi stacji kolei żelaznej w Powołoczyskach 
i Wielmożnemu Brunonowi Świderskiemu, dokto
row przy pomienionej stacji mam zaszczyt złożyć 
niniejszem najgłębsze i najserdeczniejsze podzię­
kowanie, za szlachetnie udzieloną pomoc i opiekę 
w nieszczęsnym wypadku, jakiemu uległa moja żona 
w przęieździe z za kordonu w dniu 20. b. m. i r.

Wiktor Gajewski.
N A D E S Ł A N E .

Na intencję ulżenia p. Z e n o n o w i  J K ..  
urzędnikowi komory Cłowej, w zbytkn jego cie­
kawości zaglądania w oczy słabym kobietom, załą­
czam niniejszem złotych reńskich trzy dla bie­
dnych, według uznania Szanownej Redakcji.

Wiktor Gajewski.

Do dzisiejszego numeru „Dziennika
Polskiego*
powieści

dołączamy trzeci arkusz 
, Nurek.*

f o r t e p i a n y
znpełnie nowe słynnej firmy H a m b u r g e r a  l u b  

Lhytraczka z amerykańską konstrnkoią 
poleca 2471 5 (0

a l s c h e e
nl. Akademicka 1. 29.

ADDLF SILBERSTEIN
PRZEDTEM J, NBOlł&fer

WE LWOWIE

p r z e d t e m

J. n e u h ó f e r
Optyk i Mechanik

we I/wotoie ul. Karola Ludwika l 9 
i róg Sykstuskiej l. 1.

Największy układ towarów optycznych, 
meohanicznych, fizykalnych i matom 
tycznych po cenach najtańszych.

Uwaga !!! Okulary i owikiery ze szkła­
mi ilymnemi lub niebieskiemi w o li­
nie 1 ot., 70 ot., złr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko­
jowe urządzam w miej eon i na pro- 
: ineji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy­
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliozką od 
wrotną pocztą 2056 23—?

Wszystkie przedmioty osobiście knpio 
ne lnb sprowadzone mogą być do 
wolnie odmienio e bez dopłaty.

„HOTEL HABSBURGERHOF“
M eran, w  połudn iow ym  T yrolu.

Niżej podpisany ośmiela się zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T. Publiczność, że wyż wspomniany hotel wynajął na szereg 
lat i będzie się starał i tam także zdobyć sobie zaufanie, jakiem 
obdarzano go w Arco i Gmunden i zadość uczynić wszelkim 
wymaganiom-

Urządzenie hotelu jest pierwszorzędne, vis-i vis dworca kole­
jowego, nie potrzeba więc omnibusu, odosobniony ze wszystkich 
stron, z 60 pokojami i salonem na południe, najbliżej promenady.

Pensjon przy najlepszej usłudze po miernych cenach.
Z głębokim szacunkiem 2460 2—2

A -  B R A C H E R ,
właściciel hotelu Bellevue w Gmunden nad jeziorem Traun.

zawiadamia Szanowną P- T. Publiczność, iż

kurs tańców
rozpoozął się w jsj mieszkaniu

przy ulicy Krakowski! ' 1 9 P°d Murzyni m, 
I. piątro, gdzie było Tow. „Frohsinn0.

Jak dawniej tak i obecnie udz'ela nankę
w szystkich najnowszych

towarzyskich i solo tańców,
tak w pensjonatach, jako feż i w domach 

prywatnych. 2427 2 - 0

: N i i j z t t P e l * » ! e j  ___

pew ne interesa giełdowe.
k i n i n n ^ l  Prospektu, jak d ł u g o  zapas wystarczy franco  J iT n m n rM l 
t t l l  n  l  u u .  Fr "*is- E gzem plarze próbne pisma dla Bi raw N ( j W ( | mi  
A1U"  ‘ giełdowy h p. t .  „Leltha*. B roszura bsapiJSue. i,U  ”  UtJU^

DOM BANKOWY „LEITHA“ (Halmai) Wien, Schottenring 15
▼  » m w w  m » w w 1---     T --- —        ~ 'T' 'T' -W '

| j l A A  Głównym z warunków piękności jest pleć piękna. Nawet i mniei
X . l v v *  ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jelelj pleć tejże 

jest bez nagany. Ale także i najregularn’ej^ a piękność wtedy do­
piero dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skórę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pre­
tensja do piękności, je4Ii płeć nie jest świeżą. Aby się piękną 
świeżą oleią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
wiele powag jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Raspi, dr. JQn. 
ger, dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzuzuweęo, 
który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko­
smetyk pici, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu­
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą j 
gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 

i panów jest pożądanem. Ze prócz balsamu b-*ZozoWegO dra Lcn(lela nie ma żadnego 
le >szego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, którzy go 
próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct.

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Rucke~a pod „Srebr. Orłem*; 
w Czerniowcach u J. Golithowskiego, apt. „pod Opatrznością.* 2630 39—0

ST. MARKIEWICZ
w e Lw ow ie, w  Rynku 1. 4*

poleca i rozseła pocztą franko

A  W  Ę
w flohorowych ^ t n n M

w woreoz1- ich 6 kilo wy oh po
Rio żółta lo ep o lita .....................   6-40
Santos żółt ozyeto zdrowe ziarna _ 6 80 
Colom ba żółta, dnże ziarna . . 
Domingo bladm, dobra w gmaku 
Porto riko  zielona, woale dobra 
N alabar perłowa, „ „
Li gnayra zie-lona, dobra 1 arom.
Kul 1 ciemno ziel., mocno arom.
Ceylon plantacyjna, drobniejsza 
Ceylon plantacyjna, grubsza szla­

chetna ...................... - "j- • ’
Honduras zielona, bardzo dobra,

gruba....................... ...  • • • • „ -
Jamajka 'zielona, szlaobet. arom. „ 10 40
Jawa biała, aromatyozna słaba .  „  io -_  

„ złotawa „ » • n 10-4C
Moka arabska, silna aromatyczna „  10-00
Perłowa C eylon szlachetna w

s m a k u ........................................  10-40
Menado brt intnn najszbicbet. . _ • » 10-80
St. Jago dl Cnba zielona, naj-

^-ichetniejsza............................   10-80

7-20
7-60
8 -

8-4': 
8-80
9 -  
9-60

10-40

10- —

0

1

o•p*
a
espta|<
CkNOJ5

Besu
bC9s-

I T a j w i ę l s s z a  w  I f e r a ó - C L l
C Z Y T E L N I A

polska, franouska, niemiecka 1 angielska,
t n d z i e ż 1844 1 9 -0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fortepian, tnne instrnmenta i do śpiewu

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
pod zarządem

KAROLA WILDA
w e Lw ow ie, 3, ulica Akademicka, 3,

zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i 
n a j n o w s z y  e h

i cenami bardzo przystępnemu.
S V  Katalogi najnowszych tańców t operetek na żą­

danie gratis i franko.

#_
5"3-MNCD
e»
CD

Premjowane na wystawach światowych: 
w  Londynie 1868, w  Paryżu 1867, w  W iedniu 1873, 

w  Paryżu 1878. 1918 16-30

^ © r t e p i s i r L s r  n a  r a / t s r
dla Wiednia i dla prowincji 

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również pianina z fabryki na ceły świat znanej ńrmy eksportowej Oottft". 
Cramer, W ilh. Mayer w e Wiedniu, po 380 400, 460, 600, 650, 600, 660 złr. 

Fortepiany innych firm 280— 360 złr.

Clró-YerscMeiss n. LeMnstalt i  L  ThieM er, f ie i ,  V I  B o r n e  TL

A l a b a s t r o w o  t > i » ł s ^
najp iękniejszą i  n ajtrw alszą  farbę dobrze kryjącą, 
szy b k o  schnącą i  z  p ięk n y m  p o ły sk iem  do prze­

c iągan ia  drzw i, ok ien  i  t. p. 28*» r6-°
p o l e o a j Ą

HtlBNER i HANKE Lwów.
^  w* * * * * * * * * * *  W'

v  B e l g i i .
Najpiękniejsze i najbardziej nczęszozane 
kąpiele morskie na kontynenoie, rezydencja 
.etnia Ich Mości króla i królowej Belgii.

Sezon kąpielowy 
od I. czerwca do 15. sierpnia. 

N o w y  K ursal.
Wspaniała grota nad morzem. Codzień 
Koncert i Solrees dansan tes w Knrsaln. 
Kursal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskie zostają pod zarządem administracji 

miasta Ostendy. 2111 9 - 0
Niedziela 28. września b .  r.

Wielkie regaty ieglarskie pod Ostendą,
dla łodzi i małych jachtów.

i m; PUPgatif-Chambard
Ł1ÓŁ f. PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  f c f f j U W B A B D  w Paryżu
W skład których wchodzg wyłącznie 

   rośliny i kwiaty,

r - Y - . j g  ;
bez oderwania się o<

■tanowię środek 
przeczyszczaj §cy, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i wieku, mo- 
gj p  zażywać 
zajęć. Użyć® ich 

oswohadza od zafiegmi- (i t iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żot|dkn; 
utrzymują one ‘fdfee ..omy, poumecają 
funkeye toawien.a i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te aprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom mgfjb&iom, biciu serca, 
niestrawnością**, zw irdzeniom i wszel- 
Isizn dolegliwości t,i Aodzęeymttafleg- 
munia kisztk b tołfdka.

We LWOWIE w  aptekach: pp . K. Miko- 
ŁA8CBA, N ą w u  i “jut*a«ow iu g o  eta



DZIENNIK POLSKI.

E'̂ 3BKWS58HHE?ićS«'.

Każdy nagniotek,
stwardnienie i brodawka usunięty 
zoBtaje w czasie jak najkrótszym nie­
zawodnie i bez boln przez samo pęzlo 
wanie sławnym  i jedynie praw dzi­
wym  środkiem specjalnym  Rad- 
lanera przeciwko nagniotkom. Kar­
ton wraz z flaszką i pęzlem 90 cnt. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał- 
Bzowauycb, należy żądać wyraźnie jedy- 
nie prawdziwego środka Radian-1 
erow skiego przeciw ko nagniotkom  
z apteki C zerw onej w  Poznaniu. |  

Skład we Lwowie w aptekach pp. !• 
Zygmunta Ruckera i H. Biumenfelda. S

RDDOLF SCHWARZ
profesor k o n serw a to iju m ,

udzielający nauki gry

na forti jianie, t a w in m  i ropach ,
powrócił do Lwowa i mieszka

przy nlicy Kleina 1. 7.

Krótka trwałość pi t-okuu-k 
chemicznego biirł owania) spowodowała 
nas do wyrabiania pod powj ższą nazwą 
materji posiadające; trzykrotne trwani - 
płótna a tańszej o <50 procent.

Płótno King jeat najlepszą, naj 
trwalszą i najtańszą materję na rszel 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno 
King sprzedaje naBz podpisany skład 
1 sztukę 78 ctn-. 20 mtr. lugości 

na kaleBony i bieliznę bardzo
trw a łą .................................... złr. 7’

1 sztukę 88 ctm. szerokie na piękne 
koszule męskie i damskie, wszel­
kie gatunki bielizny łóżkowej złr 8-50 

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 mtr. 
długości na 6 sztuk wielki b 
prześcieradeł bez szwu.

1 Bztukę 195 ctm. szerokie na wło-
skir łóżka.............................złr. 12-80

Celem przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 2212 6 - 0

M. BEYER i Spółka
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. !.
(róg ulicy Kopernika).

A. A- A-

GUBRYNOWICŻ i SCHMIDT.

IilHtalM i wielki M  it noiyck
p o d  z a r z ą d e m

K A R O L A  W I L D A
w e  L w o w i e ,  -u.lica, A . k a d e m i c k a  1. 3, 

p o lc a j ą  z o p eretek  Andr&na:

Gilette de Narbonne.
(Pierścień rodzinny).

Les Noces d: Olivette.
(Wesele Oliwetty).

Partycje fortep na 2 ręce zł. 3 40. 
Potpourri 2 zeszyty . po zł. 1*20.
Walce .  po zł. I — .
Polki i Kadryle . . .  po ct. 80.

Z opery fantastycznej O ffenbacha:

L e s  G o n t e m  d ’ H o f f m a n n .
Partycja na 2 ręce . . . .  złr. 4-80. Potpourri Nr. 1. i 2. . 
Derausart. Polka francuska , — 80. Mćtra. Barcarole Yalae 
Offenbach. Yalse da 1’Automate 1-—. lYaldteufel. Valse . . 
Waldteufel. Poik: Mazurka . —-80. Potponrri na 4 ręce ,

A dresow ać należy:

W  ■ u lic a *  A k a d e m i c k a  1. 3 .
Tamże na składzie tańce i wyjątki z najnowszych operetek: 

quise de Rivoli Rotha, Nanon Genesro. Mascotte Andraua tc.
T  T  V  T  ▼ ¥  ¥  W P T ?  T T T T T  T  T

po złr. 120.
n » '
a n l ' _ •
.  .  2- - .

Mi ir-

2 f/-.

ZSlsi
O b f  P n - r ł

s 9 > i s o n

j  poJeoa Do m  Wybor™a a  a  p o  oea a o ł i  a ta iyQ h  , Tło.+

’ Z ia c  M a r j a c i i  J.

KSAWERY RUDKOWSKI

i  m m  szczepu
p o le c a 2466 3 - 0

K A R O L  B A L L A B A i Y
na prowincji rozseła odwrotną pocztą.

oJszczególniony świadectwem uzdolnienia 
przez Dyrekcję nauk umiejętności w War­

szawie, rozpoczął

kurs Rauki

tań ców  i  g im n a sty k i,
tak po dorna h «ry watoy-tb, jakoteż we 
własnym zakładzie naukow ym . Rynek 
1 12 I. piętro powyżej handlu korzennego 

p. Kleina. 2452 3 0

ALOJZY BIEŃKOWSKI,
znaay nauczyciel, a od 20 lat tu zamie- 

s-kały, obecnie mieszka
w Rynku I. 37 na II. p iętrze

poleca się nadal łaskawym względom Sza 
nownej P. T. Publiczności.

Guwernantki

"W  i n o g r o n a
k u r a c y j n e  z  T o s l a u  

s z c z e p ó w  w ło s l s i c ł i ,
poleca

w.miejsou jako też i na prowincję.
Zamówienia UBkuteczua odw rotnie

F. ff.
w e  L w o w i e .

W Ę Ż E
gumowe sprężynowe i parciane.

P Ł Y T Y
gumowe do v odkładów maszynowych 
z 1, 2, 3, wkładami płóciennemi.

B A 1 T T T
bilardowe z najlepszej augie-Bkiei 

gumy (Pars) pływają :ej

do maszyn z najlepszej skóry grzbie­
towej (Kienleder), polec-

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
G łów n y  sk ład  

wyrobów gumowych
RUDOLFA KRUniYlEBA

we Lwowie, Hotel Żorśa.
21.46 4 — tj

Sznurówki francuskie
białe i popielate po złr. 4, czarne 

po złr. 6. 2433 1-0

Szirnii fraicoitie („Ceiime')
popielate po złr. 2 50. 

Poleca w wielkim wyborze

Magazyn Markiewicza
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

D O M
z obszernym plkoem do budowy we Lwo 

wie, jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Bklepie Towa­

rzystwa spożywczego ulica Blacharska 1. 2.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Ysgetabilien Extrakt)

Dr. SC H W A IG E R A
:ę'’zy pod jwaraocją w przeciągu 4 tygodi-i 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje 
isłabienie płciowe, oraz będące w po­
czątkach choroby nerwów i mlecza pacie 

iowego wszystkie zaś inne choroby płcio­
we w jak najkrótszym czasie.

Dostać można flakau po J3 złr. wruv 
z opisem użycia i korespondencją, bez 
pośrednio u 2176 29—52

lir. SCHWEhGERA w Wiedniu,
V III.. Laudong. 29.

- A

Oswobodzonym!
id dolegliwości odcisków może być każdj 
w przeciągu dni kilka w sposób zupełni 
aieboles: y pod gwarancją z;> skutek, tylk 
przez K e r a l  n  aptekarza Schneida 
z St. Georga-Apotheke, Wi en ,  V.. 
Wiminergasse 33. - Cen-, pół flakonu
60 cnt., całego flakonu 1 złr., pocztą 10 

cnt. więcej.
Ałiby otrzymać środek prawdziwy i 

skuteczny, należy żądać wy-aźnie apte­
karza Schneida K e r a l y n u  i strzedz 
się naśladownictwa i inuy.h środków 
zalecanych. ‘217 rf 4 £

Skład we Lwowie w spt. Mikolascha

NOWY WYNALAZEK

PARFU IX0RA
E D .  P I M U D
Mydło.......................... i  1'H O BA
Gsaeneyadlachustek. A l T I O R i  
Woda tualetowa, . . ,  h l'IXO RA
Pomada.......................* P H O IU
Olejek...........................k l'IX O R A
Puder ryżowy  A ł’IX O H A
Kosmetyk   k i I lO R A

| 57. Bo ule yard de Strasbonrg, 37 
~-irm«7fmwinn"" m

Do nabycia we Lwowie w aptece Pio 
"'tra Mikolascba.

Z dniem  I lipoa 1884
W Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

p r z y  u l i  -y  S ł o w a c k i e g o  1. 13,
urza <zony zOBtał

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  P a ń
W całym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
O  e n .37 ł c ą p i e l i

Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną . . . .  1 złr.jff-SI cnt.
„ marmnrowii z tuszem i ogrzaną bielizną . . . . .  9 1 n
„ cynkowa z białego jasno ! olerowanego cynku . — n 55 „
n do kąpb li s ia rcza n y ch ....................................- ..........................— 45
„  metalowa lakierowana (pmail) . . . . . . .  40 ,

Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.
Ma wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje K-sa łazienkowa mark'

Mydło żółtkowe ... 5 cnt. II Prześcieradło..................................................r, cnt.
J a j o ..............................................5 „ ||R ęczn ik .......................................... 3 „

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele rio domu po cenach miernych. 2C07

z dyplomami P o l k i , 
Francuzki, Niemki 

i Angielki, doskonałe w językach 
r> uzyce. 239,1 4—6

Guwernerowie ggfc* ^ T 1,
zdolnieni.

Nauczycielki muzyki K“ki (*
Ra ni; Francuzki, Angielki i Niemki 
UUHj obzuajomione z syste.-.i.em o^ró iko- 

wyru, poszukują posad przez b i u r o

topy i JęfajeisM Panlus
Wi deń, ;• chottengasse 3.

idh 4  d A

D o  w v d z i e r ż a w i e n i a
majątek dwie mile od kolei Czerniowieckiej od­
legły, w dobrej glebie, z obszarem 570 morgów 
ornego pola, 160 morg. łąk i s^anożęci, razem 
730 morgów, ze sadami, prawem propinacji itd. 

Okolica zdrowa i przyjemna.
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokackiej 

Dr. K. Zywickiego w Tarnopolu. 3479 j_3
■T T  T  W  T  ▼

►

:

nadal.

Pierwsza, spółka
KRAWCÓW LWOWSKICH

przy nlicy Hetmańskiej 1, 10.
Zaopatrzywszy swój skład gotowych 
sukien męskich w whlkie zapasy: 

Garniturów jesiennych i zimowych 
od 13 złr. i wyżej.

Paleta jesienne i zimowe od 15 
złr. i wyżaj

Hawelfiki, Menźykowy, Bundy, 
Marynarki ilo polowania i gospo­
darki z Loden.

Ubrania dzieciane, poleca wszy­
stko jak najstaranniej wykonane, 
po cenach nadzwyczaj niskich. 

Zamówienia uskuteczniają się po cenach jak najumiarkowańszych.
,;;5ST Próbki na żądanie wysełarny. 2376 8—0

D- ękując. P. T. Publiczności za dotychczasowe względy polecamy się takowem 
Kreśląc z pownżauiem S 5 A .R 3 £ .^ D .

-a- -a- -a- -a- -
Soeben eree.hict, ki. Auflag-'

Dio gescłcwScJsif,

ąneskraft
óercn Usąact.eij ; d Heilcng

Darmtellt tor Dr. BISEM
Press 3 fl.
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fur 2010 121

Uescfats-IranMei)
VOtl

‘S E 1.L I) n VI.i » 1 E «  ss.
Mitglied der tned. Facultdt,

W ien, Stadt, Gonzagagaaae 1
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Aneh wirfl dnrrh Gorresp 

lens behandctt und werrien Meaic® 
.jerte besorgt. Dr. Biaens -anird 
łuri.b die Eraennunt? znm Univ^S- p rt -1' ■ - .-I
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Osłabienie siły mężniej, ehorobj nerwów,
skryte grzechy młodośot i wyuzdania.

Dr. Wruna Proszek Peruwiański
(wytwornony * siół peruwiańskich).

V>, ■" Prńisek peruwiański jest jedyay i jedynie nadaje
się ku temu, aźteby usunąć wsselkie osłabienie człon

ków płodnych i rodnych a teuisamom u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański^kutknje także niezawodni, na bezsil­
no ść, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoież we wszelkich fazach
os abienia w sk ttgk wyusdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej jc
dynej przyceyny impotencji', dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabieuie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- 
dersu. migrenie, nużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemjc i t. d. 2019 4?—0

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden riE* 
jsaauy dotąd w medycyaie irodek tak niezawodnie i s taką dokładnością 
jak Dr. YZrcm, proszek peruwjański; nieszkodliwość - oręczona-

Oesa jednego pul łka z dokładnym opisem i zł. 80 c'-.
Składy vi na3i,ępująoych pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Sucker:

Piotr Miklas* apteka ped .Gwiazdą”; Kraków W. Redyk; Ozernio
wie:  J. Głtiicbowski; w Taraopoln: Fr. Jamrogiewica. jen. we
Wiedniu • Ai Gisehner. dypl. aptekarz II. K alw r -Toscfatrazse 4

F A K B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe,

clo m alow ania  
dom ów , dachów , 

sztachet ogrodow y chi, 
s c h o d ó w ,  drzw i?  o k ie n ,  

podłóg, ścian i sufitów , 
farby w  tubach  

do robót artystycznych  
olejne i aąnarelowe, 

do m alow ania na porcelanie?
jakoteż i inne farby 

p o k o s t o w e  i l a k i e r o w e

90 II
polecają

HUBNER i HANKE
X _ ,^ X 7 - O T * 7 ‘i 0 _

** &— -.-3g&nte»y;aaó?.*■ r«
2324 V -

j ^ a  b r y k a  p e r f u m
i  , i c h

środków toaletowych i kosmetycznych

JAGA IHNATUW1CZA
p o i  p c a

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

D bv£3r ć L ł c  t © a , l e t o - w e
z zapachami:

fiołkowym, różannym. Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr

'W 'ocl. - p a c ł m ą o e
m i a n o w i c i e :

L w ow sk a , K rakow ska, W arszaw sk a , O strowska  
A Sbtor t)S’SKA,

o r a z  2001 64 0

rozliczne przybory Ł fletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25; 

w Krakowie Suki mice 1, 20; oraz nabyć można w aptakach: 
w Przemyślu p. N ahlka; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rze­
szowie p. Karpińskiego i w droguerji p. Zacharskiego ; w Stani 
sławowie p. Macury; w Tarnopolu p. Jamrógiewicza; w Sam­
borze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; w Mielcu p. Pawli­
kowskiego; w Tarnowie pp. Biczelki i F.on.

MAGAZYI“T FUTER
i

I>  1 1  A . €J  O  W  IN  I  A

P . C Z A P C Z T N s k i e g o
w ©  L w o w i e ,  n i i c a ,  t l M l i c k a ,  ISTr. 1 ,  w  d o m u  w ł a s n y m .

3E= jlecsi ria, sezon "zimowy:
futra damskie i męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcza asłrachanowe, katanki, r londy, 
kurtki do polowania, czapki kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnie :e i zarękawki damskie, wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męsk i podług fasonow 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystk.ch możliwych gatu„^ach. ^  
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n c j ą .  

Wskutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości c e i r' znacznie zniżone.
C e n n i k i  n a  ż ą  ' l a n i e  f r a n c o  2366 10—30

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej » »  5 ' 0
Ł .  M . F  10 I  N T  U  O  I I  i  M  A  C  I I  A  Y  S  K  I

we  Lwowie, plac M arjacki w gmachu Banku hipotecznoge ris -4 -v ia  H otelu U eorg’a 

p O 1*0 a :
Pończochy francuski koloru e fil 

d’ecosse we wszystkich najnowazych 
kolorach i jedwabne P° z - 1'50.

Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6’50. 7, 
8 i t. d.

En-toat-cas po ?.lv. 5-60, 6‘50.

Dla dam nąjmodniejsze konfekcje,
to jest:

Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

Rotundy angielskie futren pouszyte 
po złr. 35, 45, 66, 96.

Płaszcze i paletoty angielskie (Wał 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletociki i d o lin n y  cachmirowe 
i jedwabne, ubierane koroukami 
i jetami po złr. 22, 24, 3C, 45.

Pale tocik i tricot jersey, po złr. 4’50, 
6-60 i 19 50.

Czapeczki futrza^ne dla pań, po złr. 
6 -M), 8 50 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
no złr. 6’50, 7 lO.

Echarpes i chusteczki sznelow 
jedwabne w nowych kolorach pot złr. 
6-50, 8-50, 10-50, 14 50.

Wielki wybór w achlarzy modnych,
po złr. l ‘f‘0* 2, 3, ( i t. d.

Gorsety francuskie, po złr. 6.

Chusteczki Echarpes koronkowe czar­
ne. i białe od złr. 2-50 do 20.

Rękawiczki damskie o 3, i  i ;0 gu­
zikach, pó złr. •‘■30, l -50 i L d.

Rękawiczki męBkie, znane z dobrego 
gatunku po złr D30 i 1'80, 2,

Kapelusze męskie filcowe najnowsze­
go fasonu, czarne, bronzowe i popie 
late po złr. 2, 4 i 5.

skłaaane atłasowe, po

po

Kapelusze
złr. 10.

Cylindry Habig* po złr. 8 19.

Koszule męskie białe i kolorowe 
złr. 3 i t.

Najnowsze kołnterze tuzin złr. 3-60., 
M ankiety po złr i 6 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejszych kr*
w at damskich i męskich.

C hustk i batystowe. cłócie““e . 1 ^  
larowe, pół tuzina p° 
najcieńszych.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse J  oj" 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 1

Kaftaniki fil d e,c08se wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlep si je­
dwabnych. _____

P łaszcze  gumowe watterp^oof 1 re-
versible, suknem pokry*® P 1. ’
56, 17 i t. d., or»« prochowce
augielskie no złr. 7

Pledy, szale 1 “ helskie no­
we wzory V° ’ ■ L

Ni mi ni^ r i 5 V t pd,edy dia dwn

K ufry’  ̂ neeesairy do podróży
w wielkim wyborze.

Wre ki skład p raw dziw ej perfo™ 
r , ■n to®kiej I angielsk iej, tylko

z fabryk renomowan-ch za granicą.

Wielki wybór b i ż n t e r j i  f r a n c o s k i e j .

Skład W ODY KOLOŃSKl£J P»
cnt. 50, złr. 1, 1’80 i 3

Wiele nowości w wyrobacli z t>r%zu' Porcelany, szkła i drzewa- 
Lampy brązowe nowe wzory P° z r̂- ^ 50 7 -5 0 , |Q; 12, 22 do 38. 

ffĘT Ceny niższe ja fe dawniej, bardzo przystępne,
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e o z n i f e j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czarlańskiej.
I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


